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agła rekonstrukcja gabinetu we Francji 
s p o w o d o w a n a niedzielna deklaracją p r e m . Daladier w sprawie 4 0 - g o d z i n n e g o 

t y g o d n i a p r a c y . - U s t ą p i l i d w a j m i n i s t r o w i e pp. F r o s s a r d i R a m a d i e r 
Kryzys został zażegnany powołaniem do rządu deputowanych de Monzie i Pomaret 

Paryż , 22 sierpnia. 
(PAT) Bezpośrednią konsekwencją 

niedzielnej deklaracji premiera Dala
dier. w której potepii on skutki 40-go
dzinnego tygodnia pracy, byia 

NAGŁA REKONSTRUKCJA GABI
NETU, 

rozwiązana w błyskawicznym, jak na 
stosunki francuskie, czasie, bo w ciągu 
4-ch godzin. Rekonstrukcja ta spowodo
wana 

DYMISJĄ DWÓCH MINISTRÓW 
test tematem, który absorbuje dziś całą 
prasę francuską. 

Tekst deklaracji premiera został za
komunikowany tylko ścisłemu komiteto
wi ministrów i był nieznany innym człon 
kom gabinetu. To też natychmiast po 
przemówieniu premiera, min. Ramadier, 
reprezentujący wraz z min. Frossard le
wicowy kierunek w rządzie, uznał, że 
NIE MOŻE ZAAKCEPTOWAĆ TRE

ŚCI PRZEMÓWIENIA PREMIERA 
na temat konieczności rewizji 40-godzin
nego dnia pracy. Natychmiast udał się 
on o godz. 21-ej na dworzec Lyoński, 
aby spotkać się z min. Frossard, wra
cającym do Paryża z Cliamonix. 

Po wyjściu z pociągu obaj ministro
wie odbyli naradę, w czasie której min. 
Ramadier poinformował kolegę o za
miarze dymisji. Min. Frossard podzielił 
punkt zapatrywania min. Ramadier i zo
bowiązał się, iż również złoży tekę mi
nistra. 

Minister Ramadier po naradzie ze 
swoimi przyjaciółmi politycznymi 
TEJŻE NOCY O GODZ. 3-EJ PRZY
BYŁ DO PREZYDIUM RADY MINI

STRÓW, ABY POINFORMOWAĆ 
PREMIERA O ZAMIARZE DYMISJI 

Dalszy przebieg wydarzeń potoczył 
się już w poniedziałek rano. 

O godz. 9.30 min. Frossard przybył 
do gmachu ministerstwa wojny, gdzie 
stale urzęduje premier i po odbyciu z 
nim dłuższej konferencji, 

ZŁOŻYŁ SWA DYMISJE. 
0 godz. 11-ej premier Daladier zakomu 
nikował, Iż przyjął obie dymisje. 

Po dymisji obu ministrów zdawało 
sic że 

GROZI ZNOWU KRYZYS GABINE
TOWY, 

zwłaszcza pewne zaniepokojenie wywo
łała konferencja min. Frossard z min. 
Jean Zay, reprezentującym lewe skrzy
dło partii radykalnej. Jednak stanow
cze stanowisko premiera rozwiało 
wszelkie obawy. Premier oświadczył, 
że w obecnej sytuacji międzynarodowej 
FRANCJA NIE MOŻE SOBIE POZWO-
LIĆ NA NOWE PRZESILENIE RZĄ

DOWE 
1 żo cały kryzys wywołany dymisją 

obu ministrów będzie sprowadzony do 
zwykłej rekonstrukcji gabinetu. Jednak 
wiadomość o dymisji pp. Frossard i Ra
madier wywołała na giełdzie. W u a na 
wstępie sweg« posiedzenia zareagowa
ła na niedzielne przemówienie premie
ra Daladler zwyżką kursów, poważne o-
b a w które wyraziły się w 
SPADKU RENT I PAPIERÓW FRAN

CUSKICH. 
Dalsze wypadki potoczyły się w 

szybkim tempie. Do ministerstwa wojny 
wezwany został sekretarz generalny 
prezydenta republiki, przebywającego 
poza Paryżem, któremu premier polecił 
poinformować głowę państwa o przebie
gu wydarzeń i o zamiarze rekonstrukcji 
gabinetu Z kolei 
PREMIER ZAPROPONOWAŁ ZWOL

NIONE TEKI P P . ANATOLOWI DE 
MONZfE ORAZ DEPUTOWANEMU 

POMARET. 

Dep. de Monzie objął tekę robót pu
blicznych po Frossard, zaś dep. Poma
ret tekę pracy po Ramadier. O godz. 
2-ej bez zwoływania rady ministrów, 
ani też rady gabinetowej, bez konsul
tacji przewódców grup politycznych, jak 
również bez alarmowania prezydenta 
republiki, kryzys został całkowicie za
żegnany. 

Dekrety nominacyjne zostały prze
słane prezydentowi Lebrun, przebywa
jącemu na wywczasach w zamku Vizil-
Ie, do podpisania. Posiedzenie rady mi
nistrów oczekiwane jest dopiero po po
wrocie prezydenta Lebrun do Paryża, 
co nastąpić ma w najbliższych dniach. 

Obaj nowomianowanl ministrowie 
należą, tak samo jak I pp. Frossard i Ra
madier, do ugrupowania unii socjalistycz 
uo-republlkańskiej. Formalnie więc obli
cze polityczne gabinetu Daladier nie 
uległo żadnym zmianom. 

Lewica p r z e c i w rządowi 
Uchwały generalnej konlsthraeli pracy w obronie ustaw społecznych 

Paryż , 22 sierpnia. 
(PAT) Już w poniedziałek rano cała 

prasa lewicowa zajęła negatywne sta
nowisko wobec niedzielnej deklaracji 
prem. Daladier. 

Socjalistyczny „Populaire" oświad
cza, że „dotychczas popierał lojalnie ga
binet Daladier, obecnie jednak musi z u-
bolewanietn stwierdzić, że między par
tią socjalistyczną a rządem zapanował 
zasadniczy rozdźwięk". 

W poniedziałek po południu prze
wodniczący klubu parlamentarn. komu
nistów Duclos wystąpił z inicjatywą 

stronnictw lewicowych, celem zajęcia 
stanowiska wobec sprawy reformy 40-
godzinnego tygodnia pracy. 

Rada administracyjna generalnej kon
federacji pracy jednogłośnie uchwaliła 
energiczny protest przeciwko stanowi
sku premiera Daladier wobec 40-god/hi-
nego tygodnia pracy, domagając się 
zwołania t. zw. „komitetu narodowego 
zgromadzenia ludowego". 

Uchwały wyrażają poza tym solidar
ność ze strajkującymi robotnikami por-
towyrrfi w Marsylii oraz zawierają pro 

Duże wrażenie w kołach politycz
nych wywołała deklaracja związku za
wodowego metalowców zredagowana 
w tonie wyraźnie wrogim wobec rządu 
i wzywająca metalowców do „czujno
ści celem obrony 40-godzinnego tygod
nia pracy I wszystkich ustaw społecz
nych" i domagająca się pełne] realizacji 
programu „frontu ludowego". 

Należy dodać, że komitet wykonaw
czy generalnej konfederacji pracy u-
chwalił wezwać wszystkie organizacje 
robotnicze do „czujności, niezbędnej dla 
podjęcia akcji, jaka może być zdecydo- 1 

zwołania komitetu porozumiewawczego przy wyładunku. 
test przeciwko użyciu wojska do prac wana dla obrony 40-godzinnego tygo

dnia pracy". 

ETY ROZPOCZNĄ DZIAŁANIA WOJENNE 
j e ś l i J a p o ń c z y c y n a r u s z ą u k ł a d o z a w i e s z e n i u broni. — Personel k o n s u l a t ó w 
lakońskich w B ł a g o w i e s z c z e ń s k u i C h a b a r o w s k u z m u s z o n y do opuszczenia miast 
Podczas narady na Kremlu postanowiono nie czynić żadnych ustępstw Japonii 

Londyn, 22 sierpnia 
Z Moskwy donoszą o całkowitym 

uzgodnieniu poglądów marsz. Bliichera 
1 komisarza spraw zagrań. Litwinowa. 

W naradzie, która się odbyła następ
nie na Kremlu, z udziałem Stalina, Mo-
lotowa, Woroszyłowa, Bliichera, Fedki 
' Litwinowa — zapadło postanowienie 
nie czynienia żadnych ustępstw Japonii, 
Uodczas dalszych rokowań. Granice 
winny przebiegać tak Jak wskazują ma-
Dy dołączone do układu rosyjsko-chiń
skiego w Hunczung z 1886 r. 

Marsz. Biiichcr otrzymał wolną rę-
J C * sprawie rozpoczęcia na nowo dzia
łań wojennych, gdyby Japończycy na
ruszyli zawieszenie broni z dnia II bm. 

Postanowiono również jednogłośnie 

oddać do dyspozycji marsz. Bliichera 
dwie eskadry „krążowników powietrz
nych" t. j . olbrzymich bombowców, z 
których każdy/ zabiera na pokład, o-
prócz ogromnego zapasu bomb wszel
kiego rodzaju, po 40 ludzi załogi. 

Bezpośrednio po naradzie marsz. 
Bliicher z powrotem odleciał do Chaba-
rowska. 

Tokio, 22 sierpnia. 
(PAT) Agencja „Domei" donosi: Per 

soncl japońskich konsulatów w Chaba
rowsku 1 Błagowleszczeńsku opuścił 
te miasta i przybył już do Japonii. Spo
wodowane to zostało zarządzeniami ło-
kalnych władz sowieckich, które unie-

juiożilwiały personelowi konsulatów ja-
i poóskich pełnienie obowiązków, a na

wet pozostawanie na terenie, należą
cym do okręgów konsularnych. 

Japońskie ministerstwo spraw za
granicznych wydało oświadczenie, we
dług którego pomiędzy władzami Japoń
skimi a sowieckimi toczą się ciągle Je
szcze rokowania na temat żądania stro
ny sowieckiej zamknięcia japońskich 
konsulatów w Chabarowsku 1 Błago
wleszczeńsku. 

Sowiety na poparcie swego żądania 
zaznaczają, iż sowieckie konsulaty w 
Kobe i Otaru zostały Już zamknięte 1 
dlatego — zdaniem ich — powinny być 
zamknięte Japońskie konsulaty w Cha
barowsku 1 BłagGwicszczeńsku, aby 
wyrównać wzajemną liczbę konsulatów, 
utrzymywanych przez oba państwa, 

Tokio, 22 sierpnia. 
(PAT) Agencja „Domei" . donosi i 

Moskwy, żo ambasador Japońskił Szlge-
mitsu odwiedził wczoraj po południu 
Litwinowa I wręczył mu projekt orga
nizacji i funkcjonowania komisji, mają
cej za zadanie wytyczenie granicy so-
wiccko-inandżurskiej. 

Agencja dodaje, że nie można było 
osiągnąć porozumienie co do wskazania 
dokumentów i map, mających służyć do 
ustalenia Unii granicznej. Spodziewają 
się że nowe spotkanie nastąpi nieba
wem. 

(PAT) Agencja „Domei" kategorycz
nie zaprzecza pogłoskom o rzekomych 
usiłowaniach mediacji dyplomacji wło
skiej w konflikcie chińsko-japoriskim. 
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ała ententa proponuje Węgrom 
uregulowanie wzajemnych stosunków Błałojjród, 22 sierpnia. 

Wczoraj rozpoczęły się w miejsco
wości Bied obrady ministrów spraw za
granicznych państw Matei Ententy. 

Książę regent Paweł jugosłowiański 
przyjął w obecności premiera Stojadino-
wlcza czechosłowackiego ministra spr, 
zagranicznych Kr°itę i rumuńskiego mi
nistra spraw zagranicznych Coinmcna 
na cześć których wydał śniadanie-

Ogólną uwagę kół politycznych zwra
ca oibecność w letniej rezydencji królew 
skiej, posła węgierskiego w Białogro-
dzie, barona Bessendy. Jak wiadomo je
dnym ż głównych punktów por/udku 
dziennego obrad państw Małej Ententy 
jest sprawa uregulowania stosunków z 
Węgrami. 

Dzienniki Jugosłowiańskie omawiają 
obszernie sytuację polityczną w Europie 
południowo - wschodniej. „Vreme" pod
kreśla, że głównym zadaniem toczącej 
się konferencji państw Małej Enten
ty Jest odnalezienie odpOwiedniei platfor 
my, któraby usunęła całkowicie naprę
żenie w stosunkach pomiędzy Jugosła
wią, Rumunią i Czechosłowacja z jedne] 
strony a Węgrami z druglei strony. 

• . • 
Bied, (Jugosławia), 22 sierpnia. 

(PAT) Propozycje stałej rady M. En
tenty zostały doręczone rządowi wę
gierskiemu za pośrednictwem posła Wę
gier w Białogrodzie. 

W oczekiwaniu odpowiedzi o Dubliko. 
wanie komunikatu końcowego o obra. 
dach stałej rady M. Ententy odłożono do 
jutra. 

Jak przewidują, w wyniku odpowie
dzi węgierskiej będą zawarte albo trzy 
bilateralne układy pomiędzy Węgrami a 

du na wizytę węgierskich mężów stanu 
w Berlinie, odpowiedź Węgier może nie 
być definitywna. Dziś wieczorem pre
mier Stojadinowicz wydał obiad, pod
czas którego wygłosił toast, podnosząc 

znaczenie układu sajonlcklego, który je
go zdaniem winien służyć za wzór w 
dziele uregulowania stosunków :K>mię-
dzy państwami M. Ententy I Ich sąsia
dami. 

Regent Horthy i Hitler w Kilonii 
n a w i e l k i e j r e w i i f l o t y n i e m i e c k i e j 

Kilonla, 22 sierpnia. 
(PAT) Na redzie portu kilońskiego 

stanęły na kotwicy wszystkie okręty 
niemieckiej floty wojennej. Okręty sto
ją w gali flagowej, a na top-maszcle wy
wiesiły węgierską flagę służbową. 

Na redzie stoi pancernik „Gneise-
nau", „Deutschland", „Admirał Grai 
Spee" i „Admirał Scheer". Dalej okrę
ty szkolne kadetów marynarki „Schle-
sien" i „Schleswig-Holslein", następnie 
krążownik „Nuernberg'\ łodzie podwod 
ne, okręty pomocnicze, okręt, kierowa
ny za pomocą fal radiowych „Blitz" i 
„Hessen". Opodal 
szkolne marynarki 

Wessel", „Gorch Fock" 1 „Albert Lec 
Schlageter". 

Za nimj ścigacze, okręty towarzy
szące I awlzo „Grille". Regent Węgier 
admirał Horthy, wraz z kanclerzem Hit 
lerem z pokładu jachtu „Nixe" dokonali 
przeglądu okrętów floty niemieckiej 
Przepłynęło przed nimi 110 jednostek. 

Berlin, 22 sierpnia. 
(PAT) Regent Horthy przybędzie ju

tro rano razem z kanclerzem Hitlerem 
na pokładzie awiza „Grille" do Hambur 
ga. Popołudniu przybędą oni do Berli
na, gdzie odbędzie się uroczyste powita 

stanęły żaglowce' nie. Wieczorem w pałacu kanclerskim 
wojennej „Horst wydany zostanie na cześć gości bankiet. 

Kino 

E U R O P A 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

DZIŚ 
PREMIERA! 

Pierwszo rendez-vous... 
Pierwszy pocałunek... 
Pierwsze wyznanie miłosne... to... 

Pierwsza 
M i ł o ś ć 

Urocza, wesoła i Irywolna przygoda 
„malel kobietki" i 16-letniego mężczy

zny 
W rolach głównych: 

LEWIS STONE 
CECILIA PARKER 
MICKEY ROONEY 

Takn przygodę — każdy musiał prze
życi 

NAD PROGRAM: Reportaż ź pobytu 
angielskie] pary królewskie! w Pary

żu. 

Zadania gen. Franco bedą odrzucone 
01 iu|Mfiszyeli dniach zwołany Mzie podHomifef nieinter̂ enell 

Londyn, 22 sierpnia. 
(PAT) Przewodniczący komitetu nie

interwencji lord Plymouth powrócił dziś 
z w y w c z a s ó w letnich do Londynu i udał 
się do Foreign Office, gdzie zapoznał się, 
z odpowiedzią gen. Franco na 
tyjski w sprawie wycofania 

Gdynia, 22 sierpnia. 
(PAT) Dziś w godzinach południo

wych wypłynęły z portu wojennego w 
Oksywii kontrtorpedowce RP. „Grom" 
I „Błyskawica", które pod dowódz
twem komandora Podjazd-Morgenster-
na udają się do Kopenhagi z oficjalna 
rewizytą do królewskiej duńskiej floty 
wojennej, której jednostki, jak wiadomo, 
bawiły z wizytą w porcie gdyńskim w 
r. 1935. 

Lord Plymouth odbył 
kugodzinną konferencję z 
cami Foreign Office. - Spodziewane jest, 
ż w najbliższych dniach odbędzie 

Jugosławią, Rumunią 1 Czechosłowacją, j ochotników z Hiszpanii, 
albo nastąpi deklaracja na wzór układu 
saionlckiego pomiędzy Bułgarią a En
tenta bałkańską. 

Nie brak również opinii, że ze wzglę 

Doktór 

Z . ARONSON 
p o w r ó c i ł 

^teSejfiLl±kt-^9lł99^ ko- 'dopiero do Londynu. Londyńskie koła fcute h v - Ni!?l»wu».*wo-! polityczne oceniają odpowiedź gen. , . ̂ poTJ^^ - o g ó ł pesymistyczne, 
apoznai sięIpatrzenia odpowiedzi rządów w Burgos . " l i m e s " pisze, że gen. Franco akcep 
i plan bry-' ;i w Barcelonie. • i t u J e wprawdzie wycofanie obcych ochot 
ia obcych ! Zwołanie pełnego komitetu napot - 1 n i k ó w ' a l e wysuwa bardzo poważne za-

- ' • • ! strzeżenia. Rząd brytyjski nigdy nie | kałoby na trudności techniczne ze 
ąd brytyjski nigdy 

zaprzeczał, że gen. Franco posiada sze-
następnie k i l - , względu-na to iż większość przedstawi- r g £ w a r u n k ó w , 8

w y m a g a n y c h przez pra-' 
rzeczoznaw- cieli dyplomatycznych mocarstw, zas ią- \ w * n i 1 o , ^ ~nttrnA ' ,JL. „ V . JLW 

on za 
dających w komitecie bawi obecnie po-

Anglią. Lord Halifax powraca 

N a r a d y N i e m c ó w sudeckich 
w sprawie datszijcn 

Praga, 22 sierpnia. 
(PAT) O godz. 14-ej rozpoczęła się 

w Mariańskich Łaźniach (Maricnbad) 
narada Henleina z członkami komisji u-
poważnionej do prowadzenia rokowań z 
rządem, w skład której wchodzą: Kundt, 
Sebekovsky, Schieketanz, Peters i Ro-
sche. 

Poza tym w naradzie wzięli udział 
książę Hohenlohe, u którego lord Runci
man spotkał się po raz pierwszy z Hen-
leinem, przeor klaszt. premonstrantów 
w Marienbadzie Gilbert Helmer . i szef 

rofiitwaik as rzcidern 
marienbadzkiego okręgu partii Ludwig 
Frank. 

Na naradzie członkowie komisji zo
stali poinformowani o rozmowie, którą 
18 sierpnia lord Runciman odbył z Hen-
lekiem. 

Prezydent krajowy Słowacji zatwier
dził 5 nowoobranych burmistrzów nie
mieckich. Wszyscy oni są członkami 
stronnictwa karpato-niemieckiego, któ
rego przewodniczącym jest Konrad Hen 
lein. Stronnictwo to rozwija działalność 
na terenie Słowacji i Rusi przykarpafc-
kiej. 

;wo międzynarodowe'dla udzielenia praw 
kombatanta. Wobec.obecności znacz
nej liczby cudzoziemców, walczących po 
obu stronach, trudno jednak uważać, 
aby kombatanci w Hiszpanii byli dosta
tecznie niezależni od obcych czynników, 
aby można traktować ich zgodnie z nor
malnymi zasadami prawa raiędzynajodo 
wego, jako strony w wojnie domowej, 
webec której inne rządy zajmują neuiral 
ne stanowisko. 

Dlatego też przyznanie praw komba
tanta uzależnione było od wycofania ob
cych ochotników. 

Nie wydaje się możliwe, pisze „Ti
mes", aby stanowisko to mogło ulec mo
dyfikacji. „Times" przewiduje, żc żą
dania gen. Franco natrafią na sprzeciw, 
zaś wprowadzenie w życie porozumienia 
angielsko - włoskiego uzależnione zo
stało od powodzenia planu brytyjskiego. 

Xdarzenia i ladzie 

„Stampede"—psyehoza wśród bydła 
Czym w y t ł u m a c z y ć ucieczki byd ł a w p o p ł o c h u ! 

New York, w sierpniu 
Najgroźniejszym wrogiem cowboyów 

goniącym ich olbrzymie stada przez pre
rie na zachodzie amerykańskim — jest 
„stampede", czyli pewnego rodzaju o-
błąkanie masowe bydła- Występuje ono 
bez żadnego widocznego powodu. By
dło musi się wyszaleć, zanim znów ustę 
puje i uspakaja się. Doświadczeni cow
boye po większej części już kilka dni 
wcześniej rozpoznają, kiedy wybuchnie 
„stampede",' nie są jednak w stanie 
przeciwdziałać mu. Naogól masowe o-
błąkanie występuje po dłuższym okre
sie upałów- Tysiące sztuk bydła, zgro
madzonych w olbrzymich stadach, oka
zuje przez kilka dni wzrastający ciągle 
niepokój, mniej źre, a więcej pije i nie 
daje się poskromić. Potem następuje wy 
buch: 

Jakiś byk ze stada zaczyna parskać 
i ryczeć, kręci się z opuszczonymi ro
gami dokoła siebie i 'zaraża szałem 
przede wszystkim sąsiednie zwierzęta, 
i one wówczas zaczynają biegać niespo
kojnie dokoła w ścisłym kole. aż wresz

cie mała ta grupa rusza z miejsca, a za 
nią całe stado. Początkowo biegną wol
nym krokiem, potem coraz szybciej i 
szybciej, aż nareszcie przechodzą w 
szalony cwał, tak że aż ziemia dudni. 

Droga prowadzi prosto i wszystkie 
przeszkody, ludzie, pola. domki są trato
wane w dzikiej wściekłości. Jeżeji cow
boyom, którzy na koniach ledwie mogą 
dogonić rozszalałe zwierzęta, nie udaje 
się zastrzelić prowadzącej gromadki by
ków, bieg stada może t rwać do trzech 
dni. Przytym, oczywiście, bydło wyrzą
dza ogromne szkody, zaś część jego gi
nie z wyczerpania. 

Zjawisko „stampede"-naukowo nie 
zostało jeszcze dotychc/as wyjaśnione. 
Przypuszcza się, iż ma ono pewien 
związek z biegiem Amoka . albo też z 
wpływami kosmicznymi. Trzecie przy
puszczenie — a jest ono najprawdopo-
dobniejszc — jest to, iż mamy tutaj do 
czynienia z pewnego rodzaju duchową 
infekcją masową, która występuje u jed
nego ze zwierząt stada i natychmiast 
przechodzi na inne. Problem ten jednak 

właśnie w ostatnich czasach stał się 
ciekawy dzięki przeprowadzeniu pewnej 
niezwykłej linii równoległej- Ustalono 
bowiem z całą pewnością, iż wybuchy 
„stampede" występują zawsze o tym 
samym czasie, co i rewolty w wielkich 
więzieniach amerykańskich. Tak np. 
straszliwy bunt w więzieniu Dannemo-
ra, stanu New York, zdarzył sie dokład
nie o tym samym czasie, co i okropna 
epidemia „stampede" na zachodzie Środ 
kowej Ameryki. Podczas rewolty w 
Danncmora więźniowie pokonał' kilku 
dozorców, od których zażądali zwolnie
nia ich. Gdy im odmówiono, zaczęli co 
godzina wyrzucać przez okna jednego 
zamordowanego dozorcę. 1 w tym wy
padku, zresztą, urzędnicy więzienni już 
od kilku dni obserwowali jakiś niczym 
niewytłumaczalny niepokój wśród więź
niów. Chcąc zachować wszelkie środki 
ostrożności i nie dopuścić do tego, by 
więźniowie mogli się z soba komuniko
wać, umieszczono wszystkich w poje
dynczych celach. Gdy jednak jednemu z 
nich udało się unieszkodliwić dozorcę i 
zdobyć od niego klucze, nastąpił wy
buch „stampedy", podczas której roz
szalały tłum więźniów w swym amoko-
wym biegu przebył nawet obstawione 
karabinami maszynowymi obszary, nie 
zwracając uwagi na uzbrojoną żandar

merię, milicję i wojsko. Bun: załamał się 
dopiero wtedy, gdy udało 5 ie zastrzelić 
przewodząca grupę więźniów. 

Ten przykład bynajmniej nie iest 
Obrany umyślnie. Ogółem zaobserwo
wano już dotychczas przeszło dwadzieś
cia buntów, występujących równocześ
nie z ekscesami „stampedy" wśród by
dła. W żednym innym \raiu na świecie 
rewolty w więzieniach nie zdarzają się 
tak często, fan. w Sta 'ach • Z j e d n o c z 
nych, przy czytr. występują i;'ic regu
larnie po gorących miesiącach letniJi. 
w okresie t. zw. chłodnego ..lata indiań
skiego". Nigdy nie zd^r?. ^ sie. bv d^z łO 
do buntu podczas upalnych miesięcy; 
Usiłowano , już wszelkimi sposobami 
przeciwdziałać tym ekscesom, lecz nie 
osiągnięto żadnych rezultatów. Rewol
ty powtarzają się nie mniej często '*' c 

wzorowych więzieniach, gdzie więź ' 
niom stosunkowo powodzi sn doskona
le, jak w osławionych więzieniach ame
rykańskich, np. na wyspie diabelskie) 
Alcatraz. Prawdziwe przyczyny, które 
przypisać należy, iże stada bydła i więź
niowie pod wpływem psychozy maso
wej urządzają rewolty w okresie J a t a 

indiańskiego" są dotychczas, jak już z a " 
inaczzyliśmy. nieznane. 

file:///raiu
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SĄDY HISTORII 
„Hitler uczynił z Niemiec potężne 

mocarstwo. Hitler wysunął Niemcy na 
czoło Europy. Niemcy przed Hitlerem 
były zabawką w rękach Europy, pod
czas gdy dzisiaj są postrachem świa
ta"... Oto jest minimum pochwał, któ
re składają Ftihrerowi nawet najzago
rzalsi jego przeciwnicy. 

Oczywiście, z punktu widzenia pię
ciu lat, a więc drobniutkiego ułamka bi-
storii, z punktu widzenia powierzchow
nego — jest to może i prawda. Ale 
przecież sądy historyczne budować" 
trzeba na podstawie perspektyw daleko 
dłuższych, aniżeli okresy 5-letnie. Ana
lizy rozwoju czy upadku społeczeństw 
nie można budować na wrażeniach czy
sto wzrokowych i słuchowych. Wrzask 
100.000 towarzyszy partyjnych na zjeź
dzie norymberskim nie jest jeszcze opi
nią narodu wielomilionowego. Umun
durowanie nie zmienia dusz ludzkich. 
Procesy gospodarcze i socjalne nie da
ją się zgwałcić przepisem policyjnym, 
ani też zglajchszaltowaniem. 

Dlatego też ów tak często spotyka
ny i u nas entuzjazm dla niemieckich 
dokonań w ciągu ostatnich lat jest albo 
produktem nledowarzenla politycznego, 
albo też poprostu wiarą ludzi, zaintere
sowanych w takim czy innym naślado
wnictwie niemieckich wzorów naprzy-
kład= hitlerowskiego antysemityzmu. 

* • * 
Według teorii hitlerowskiej, Rzesza 

Niemiecka od roku 1918 do 1933 znajdo
wała się w stanie najgłębszego upadku. 
Ta teoria jest fałszywa. Było wręcz 
odwrotnie. Gdy . Niemcy podpisali w 
roku 1918 zawieszenie broni, znajdowa
ła 0 się Rzesza na dnie wszelkiej nędzy 
i rozkładu społecznego. Nie było ani 
co robić, ani co jeść. Ale już następne
go dnia rozpoczęła się mrówcza praca 
nad odbudową. 

Już pierwszy rząd' socjalistyczny w 
Berlinie, mimo że w Bawarii panoszył 
się bolszewizm, zdołał sobie zdobyć 
zau<anie na Zachodzie. Do Niemiec za
częły płynąć miliardy. Niemcy — roz
brojone, stojące pokornie z czapką u 
drzwi na wszystkich konferencjach 
międzynarodowych, Niemcy — t. zw. 
„ b e z h o n o r u " — regenerowały się 
i niezwykłą szybkością. Stały się one 
w ciągu niewielu lat najpotężniejszym 
w Europie zespołem gospodarczym. To 
by to sprawą o wiele trudniejszą, aniżeli 
wystawienie armii niemieckiej i zdoby
cie Austrii. Jeżeli Niemcy hitlerowskie 
mogły w ciągu niewielu lat przekształ
cić się w potęgę militarną, to tylko 
dzięki podstawom gospodarczym, finan
sowym, a nawet moralnym, ugruntowa
nym przez poprzednie rządy parlamen
tarne i demokratyczne. Tamci praco
wali po cichu, bez ministerstwa propa
gandy, ale osiągnięcia ich były zastana
wiające. 

Dzisiaj, kiedy wszystko zaciśnięte 
jest w żelazną' obręcz partii narodowo-
socjalistycznej, Gestapo i planu Goerin-
ga, trudno byłoby coś powiedzieć o nie
mieckiej rzeczywistości. Widzieliśmy 
Przecież w historii potworne moce, któ-
io nagle rozsypywały sie w proch, 
gdyż były puste i fałszywie skonstruo
wane w środku... 

Ncmey pragną zdobyć świat efekta
mi: w piątek przemówienie Fuhrera, w 
sobotę dzień milczenia w Bechtersga-
<jen. w niedzielę — kiedy angielscy mę
żowie stanu są na weekendzie — woj
ska niemieckie zajmują Nadrenię. Albo 
innv n r 7 c i i : " " r H a r z e n ' kanclerz per

traktuje z Schuschniggiem, a wojska nie 
mieckie koncentrowane są na granicy 
bawarskiej; kiedy dyplomaci zagranicz
ni w Berlinie zapytują, co oznacza mo
bilizacja, otrzymują odpowiedź, że to 
zwykłe, d o r o c z n e m a n e w r y . 
Aż nagle „manewry" przewalają się 
przez granicę Austrii, a Schuschnigg 
wędruje do więzienia — Niemcy zabie
raj; Austrię. 

Przed kilku dniami prasa londyńska 
zaalarmowała świat nową,sensacją nie
miecką: Niemcy będą mieć od sierpnia 
do listopada 1.500.000 ludzi pod bronią. 
Kto wie, może zajmą część Czechosło
wacji i wywołają wojnę — chyba świa
tową?... 

Owszem, to jest doprawdy efektt.w-
ne i możnaby powiedzieć — z a b a w -
n e gdyby nie było tragiczne. Publicz
ność lubuje się w takich filmach i po
wieściach, gdzie bohater kpi sobie z ca
łego świata, robi co mu się podoba, 
używając przy tym, jako broni, podstę
pu albo groźby. Taki potężny film hi
storii rozwija się przed naszymi ocza
mi... Ale autorzy scenariuszy zwykli 
wszystko kończyć h a p p y e n d e m. 
Historia jest mniej pogodna i takie iil-
my w historii kończą się często krwa
wo i tragicznie. 

* * •• 
Gdybyśmy ten sam problem chcieli 

rozwijać nie pod kątem widzenia do
raźnych efektów i przykrości, ale po
koju na świecie i pewnej równowagi 
sił, tak aby jeden naród nie pożerał dru
giego, wówczas, kto wie, czy osądy na
sze nie wypadną zupełnie niespodzie
wanie? 

Kto wie, — spytamy — czy dla po
koju świata nie był o wiele groźniejszy 
dr. Streseman aniżeli narodowy socja
lizm? 

Streseman, Briining i ich poprzedni
cy gromadzili w Rzeszy Niemieckiej 
nieprawdopodobne wprost siły gospo
darcze i finansowe i drobnym ale pew
nym krokiem zmierzali do odbudowy 
niemieckiej potęgi polityczne). Oni to 
właśnie wprowadzili Rzeszę do rodziny 
wielkich narodów, otrzymywali kredy
ty w dowolnej wysokości, angażowali 
cały świat w proces odbudowy Niemiec, 
odłamywali kawałkami klauzule trakta
tu wersalskiego... Wprawdzie kryzys 
światowy w latach 1930—1933 dal się 
Niemcom poważnie we znaki, ale kto 
wie, czy — gdyby ci sami ludzie nie 
rządzili do dzisiejszego dnia — Niemcy 
nie byłyby wielkim państwem kolonial
nym? 

Owszem, Hitler gwałtownie wystrze
lił potęgą militarną Niemiec, nieokieł
znaniem żądań politycznych, wulkanicz-
nością swojej dyplomacji. 1.500.000 lu
dzi manewruje dziś ku grozie całego 
świata. Ale przecież nikt inny, jak te 
same Niemcy hitlerowskie, obudziły po
tęgę militarną Wielkiej Brytanii! To tyl
ko Berlin natchnął Anglię i Francję do 
najściślejszego sojuszu i scementował 
z nimi Amerykę. Na świecie nie było 
bloku antyniemieckiego, ale dzisiaj jest 
en faktem dokonanym. 

Dlatego polityk, posiadający trochę 
. zmysłu historycznego, będzie bardzo 
j sceptycznie zapatrywał się na zdoby-
1 cze niemieckie lat 1933—1938. 

Tego jednak nikt nie zdoła Niemcom 
wytłumaczyć! Ci ludzie mają zupełnie 
odrębną psychologię. Nie potrafią ni
gdy zrozumieć psychiki innych naro
dów, jak to potrafią czynić Anglicy — 
mistrze w tej dziedzinie. Dlatego Niem-

] cy nie mają zupełnie na świecie przy
jaciół. Niemcy, naprzykład, nie mogą 

zrozumieć, że inny człowiek myśli In
nymi kategoriami, że ma inne pragnie
nia, że zadowolenie życiowo osiąga in
nymi drogami. 

Niemiec lubi uzewnętrzniać swą silę 
I organizację: parademarsz, orkiestra 
wojskowa, mowy polityczne a la Wil
helm II: — ostre, niepohamowane, agre
sywne... Zjazdy norymberskie z milio
nowymi tłumami... 

Niemcy upajają się swoją wielkoś
cią, sugestionują się i wierzą. I nie 
przychodzi im wcale do głowy, że w 
innym kraju, po cichu, bez zbytecznego 
słowa, aluminiują się potęgi takie same, 
albo i większe, niż niemieckie. A kie
dy przychodzi do zmierzenia sił i Niem
cy są pokonane, wówczas skarżą się na 
to, że zostały z d r a d z o n e 1 po
b i t e p o d s t ę p n i e . W ich ro
zumowaniu podstęp polega na tym, że 
przeciwnik gotuje się do ciosu cicho 1 
bez reklamy. 

Pewien dyplomata francuski powie
dział nam kiedyś, że świat uniknąłby 
całego obecnego zamieszania i niepoko
ju, gdyby traktat pokoju 1919 roku nie 
podpisany był w Wersalu, ale w Berli
nie I, gdyby wojska sojusznicze parad
nym krokiem przespacerowały się po 
Unter den Linden, burząc branie Bran
denburską. Wówczas Niemcy widzie
liby na własne oczy, że zostali militar
nie pobici w otwartym boju. Zgodnie z 
germańską tradycją musieliby ponieść 
konsekwencje! A tymczasem stało się 
zupełnie inaczej: podpisano „ j a k i ś" 
traktat „g d z i e ś" zagranicą. A więc 
napewno była zdrada! I Niemcy zdra
dzone uwierzyły w możność rewanżu, 
wtedy kiedy już „zdrady nie hedzie". 

Te podstawy niemieckiej psycholo
gii są bardzo niebezpieczne dla pokoju 
świata. O. 

Nielegalna opozycja w Niemczech 
n a w o ł u j e do b o j k o t u m a n e w r ó w . — K o m b a t a n c i o s k a r ż a j ą h i t l e 

r o w c o w o to , ż e pchają naród n i e m i e c k i do w o j n y 
Kopenhaga, 22 sierpnia. gimiy związek kombatantów wielkiej 

Z Berlina donoszą: wojny, „Ehmallge Front Teilncamer des 
W niedzielę rano, gdy Berlin obudził Grossen Weltkrleges". 

sie ze snu, zauważono, że wszystkie Odezwy rozpoczynają się stwierdze
ni! ce, zasypane są ulotkami, którymi. nlem, że hitleryzm pragnie pchnąć Nienr 
również oklejone były mury domów, 
szczególnie na Kurfiirstendamm 1 Tau-
entzlenstrasse. 

Ulotki zostały wydane przez niele-

cy do wojny przeciwko całej Europie I 
to wojny, skazanej na przegranie nim 
się jeszcze rozpoczęła. 

W dalszym ciągu ulotka zarzuca hi-

Odpowiedź Berlina na interpelacje Polski 
w iprawie osiatfnich manewrów 

Londyn, 22 sierpnia. I niemieckich miał udzielić odpowiedzi u-
„Sunday Times" donos) z Berlina, spokajające], zaznaczając, iż manewry 

że rząd niemiecki na oficjalne zapytanie te w niczym nie powinny budzić nłepo-
rządu polskiego o charakter manewrów 1 koju w Polsce. 
< W N M N Q H O ( M i m t ( M I M N N N t t M I M N H H M N M M O t » H N N I 

Stany Zjednoczone demaskują 
a k c j ę s z p i e g o w s k ą N i e m i e c 

Nowy Jork, 22 sierpnia, iman — american Settlement Iesgue" w 
Long Island. Metcaile zeznał dalej, że 
celem akcji niemieckiej jest: prowadzę 

Specjalna śledcza komisja parła 
mentarna w Stanach Zjednoczonych A 
meryki Północnej, które) przewodniczył i nie tajnego wywiadu w Nowvm Jorku, 
poseł Dies z Texasu, mająca na celu zba | organizowanie oddziałów sabotażowych, 
danie przenikania i prowadzenia akcji wciągniecie możliwie wszystkich Niem-
przez obce etonua.y w Stanach Zjedno-jców do Związku Niemiecko - Amerykan 
czonych, ukończyi-i przesłuchanie agen-! skiego. Związek ten ma na celu, w myśl 
ta tajnego wywiadu Metcaile. Zeznał on! zeznania Metcaile, w czasie wojny 
ze przyczyną odwołania niemieckiego 1 wszystkimi siłami pomagać Niemcom. Li 
ambasadora Luthra była odmowa przez i czy on obecnie 25.000 członków, 
niego współpracy z organizacją „Ger 

tlerowcora, że wprowadzają w błąd na* 
ród niemiecki, twierdząc, że Czecho
słowacja jest osamotniona, podczas gdy 
stoi za nią Anglia, Francja 1 Ameryka, 
która w mowie Roosevelta niedwu
znacznie wypowiedziała się w te] spra
wie. 

W zakończeniu ulotka wzywa do 
bvikotowania wszystkich rozkazów I za 
rządzeń władz, które mają na celu przy
gotowywanie narodu do wo)ny, a wlec 
w pierwszym rzędzie do bojkotu obec
nych manewrów. 

Autorzy ulotki apelują do społeczeń
stwa, by obaliło system pchający naród 
niemiecki w odmęt nieuchronnego nie
szczęścia 1 klęski. 

* * 
Berlin, 22 sierpnia. 

(PAT) W ciągu ostatnich dni poja
wiły się na słupach ogłoszeniowych Ref 
lina, oraz w urzędach państwowych 1 
miejscach publicznych, liczne afisze pod
pisane przez komendanta policji okręgu 
stołecznego, a dotyczące rejestracji ofi
cerów emerytowanych,, urlopowanych 
oraz oficerów rezerwy. 

Powyższe kategorie oficerów, z wy
jątkiem generałów oraz osób, która 
prekroczyły 65 rok życia, mają się 
z JSIĆ do 20 września br. w komendzie 
policji, celem otrzymania wojskowych 
kart rejestracyjnych. 
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M o r d y k a p t u r o w e w P a l e s t y n i e 
Teroryści r o z s t r z e l i w u j ą „ z d r a j c ó w " w imieniu „ a r m i i a r a b s k i e j " . — W i e l k i p o ż a r 

J e r o z o l i m i e . — D o P a l e s t y n y w t a r g n ę ł o 300 A r a b ó w z T r a n s j o r d a n i i 

Foifclarozdała broń wszystkim Anglikom zamieszkałym w Jerozolimie 
Londyn, 22 sierpnia. 

Teror w Palestynie szaleje w dal
szym ciągu. Dzisiaj rano na południe 
od Tel-A.viyu Oddano salwę do przejeż
dżającego autobusu. Jeden żydowski ro
botnik został .zabity, pięciu Żydów ran
nych. Zabitym jest 33-letnl Jonasz Izra-
elęwicz, pochodzący z Polski. Również 
dziś rano na drodze z Akry do Safed 
znaleziono ciała trzech Arabów z Naza
retu. Na piersiach przypięte oni mieli 
KARTKI Z NAPISEM: „SKAZANI NA 

ŚMIERĆ' . : 

Sa to ofiary terorystów arabskich, 
którzy posiadają własne 

SADY KAPTUROWE. 
Na ciele zabitego przed trzema dniami 
Araba zlpod%lerć'zOI|my znaleziono kart
kę z napisem: „Skazany na śmierć przez 
sad.armii, arabskiej, za z d r a d ę j donosl-
cielstwo. Wyrek wykonano przez roz
strzelanie". •'• 

Jerozolima, 22 sierpnia. 
Wczoraj w nccy teroryści arabscy 

podpalili żydowski skiad opałowy na 
peryferiach miasta, w sąsiedztwie skła
du węgla i stacji kolejowej. Całej dziel
nicy zagrażało niebezpieczeństwo z te
go powodu, że na pobliskim torze kole
jowym stało wówczas kilka wagonów-
cystern z naftą „Shell-Company". Z 
wielkim trudem zdołano zlokalizować o-
gicii. Kolejarze z narażeniem życia prze-
•tocJ.yli cysterny naitewe w bezpieczne 
mieisce. , 
• , Jak dbnęszą, nocy ubiegłej 
DO PALESTYNY WTARGNĘŁO 300 

' ARABÓW Z TRANSJORDANII. 
Arabowie ci niafą się połączyć z grasi;-1 

. jącynd ; ^Pfl l2s(yi! ię tertdami'" W ^ r M - ' . ! 
.śty.cznj^v.u^,.••>. : v..i.c »f..M>.'j* j•i>>i 

'"'-rPoUchi fcztfciła ; dziś^v1srOll--ntlę^zV; 
wszy?'k'd« mieszkających w Jerozoli- ' 
tnie Anglików. >• ' j • 

V/ podwórzu, w którym znajduje s ię . ' 
klub rewizjonistyczny w Tel-Awiw'. \;M 
znaleziono wczoraj wieczorem walizkę 
z trzema rewolwerami, 400 paczek na
boi i lont dynamitowy. 

Robotnik budowlany, 25-letni Abra
ham Kctik, lilóry stal obok walizy zo
stał przez policje aresztowany. 

Kair, 22 sierpnia. 
Rada ministrów zatwierdziła tekst 

memoriału, który będzie przedstawiony 
na wrześniowej sesji Rady Ligi Naro-

.. dów. przez delegata egipskiego w kwe
stii palestyńskiej. 

Policja skonfiskowała w Kairze 1500 
ulotek, wydanych przez komitet. popie
rający, Arabów palestyńskich. Wjfadze 
uznały, że treść ulotek „pobudza niena
wiść do Żydóy/". . - • 

Jerozolima, 22 sierpnia. 
Teroryści arabscy 

OSTRZELIWALI DZIŚ GRUPĘ MŁO
DYCH DZIEWCZĄT 

o o o o b o c o ; 

Wess-Ziona" które wracały z' czne rewizje w domach arabskich. A-
Rebeka resztowano 40 Arabów, których odsta-

| wiono do wsi Kefar-Tabor, gdzie po
wstać ma nowy obóz koncentracyjny. 

w kolonii „ 
pracy na plantacji. 17-letnia 
Lehrer, została zabita. 

Na miejsese krążownika „Repulse", 
który opuszcza wody palestyńskie, za
winął dziś do Haify krążownik „Mala
ga". 

Wojsko otoczyło dziś dzielnicę sta
rego miasta w Tyberiadzie, zamykając 
wszystkie przejścia i przeprowadziło 11-

Jerozolima, 22 sierpnia. 
(PAT) Sąd wojenny w liaifie skazał 

14-letniego chłopca arabskiego na dłu
goletnie więzienie za posiadanie broni. 

W ciągu ostatnich 3 tygodni, w Pa

lestynie poległo 118 Arabów i 41 Ży
dów. Poza tym zginęło 15 żołnierzy 
angielskich oraz . 1 obcokrajowiec. W 
tym samym czasie zraniono 86 Żydów, 
76 Arabów oraz 26 Anglików. 

W . osiedlu żydowskim Yachin po 
krótkiej wymianie strzałów, teroryści 
wycięli sad pomarańczowy. Linia te
lefoniczna do Kairu została ponownie 
zniszczona. 

IMetnie dziecko przed sadem wojennym 
o s k a r ż o n e o... r zucen ie bomby—Przewodniczący trybu

na łu częs tował podsądną czeKoladRami 
Jerozolima, 22 sierpnia. 

Przed sądem wojennym w Jerozoli
mie, rozpoczął się dziś sensacyjny pro
ces, 11-letniej Rachel Kukla i 18-letniego 
Eliahu Malachi, oskarżonych o to, 

ŹE V/ DNIU 8 LIPCA RB. RZUCILI 
BOMBĘ NA ARABSKI RYNEK WA

RZYWNY I WPOBLIŻU BRAMY JAFF 
SKIEJ W JEROZOLIMIE NA PRZE-' 
JEŻDŻAJĄCY AUTOBUS ARABSKI, 

powodując liczne oiiary w ludziach. 
Przed rozpoczęciem rozprawy , sąd 

wraz ze świadkami i rzecznikami stron 
udał się na wizje lokalną. Chodziło o 

U. osób otyłych, artrelyków l reumatyków 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Franciszka-
Józcfa rano na czczo wywołują obfite wypróż
nienie oraz niezawodnie usuwa z krwi nagror 
niadzone w niej szkodliwe, trujące resztki prze
miany materii. Zapytajcie Waszego lekarza. 

Faszyśsf przeciw rabinowi Rzymu 
. P ro f . P r a t o m a p o d a ć s i ę d o d y m i s j i 

Rzym, 22 sierpnia. 
Pisma włoskie rozpoczęły dziś gwał

towną kampanię przeciw naczelnemu 
rabinowi. Rzymu, prof. Dawidowi Pra
to; zarzucając mii, że w pismach fran-

i # 0 • 

cusklch miał rzekomo ogłosić artykuł, 
w którym krytykował reżym faszy
stowski i ideę państwa totalnego. 

Jak sądzą, prof. Prato poda sie do 
dymisji. 

m m 
16 pasażerów rannuc8h.—(7rai£sczna katastrofa 

p o d Ciarowetn* 
Warszawa, 22 sierpnia. | środkiem drogi furmankę, lecz w czasie 

Dziś około godziny 3-ej po południu hamowania uderzył o drzewo, 
w Ożarowie pod Warszawą wydarzyła; Autobus stoczył się do rowu, przy-
się poważna katastrofa autobusowa. Jgniatając wszystkich jadących. Rozie 

Autobus pasażerski kursujący na ll-. gły się krzyki I jęki. Wkrótce wszyst-
nil Łódź—Warszawa wyruszył z Łodzi kich pasażerów wydobyto. Rannych 
o godz. 11 min. 15 rano. Prowadził go 1 zostało 16 osób, w tym najclężej Józefa 
szofer Józef Błaszczyk. W pewnej! Binkowska z Sochaczewa. Autobus 
chwili usiłował on wyminąć jadącą'jest doszczętnie rozbity. 

K s z t a ł t o w a n i e t e n rolniczych 
R o z p o r z ą d z e n i e w y k o n a w c z e m i n i s t r a s k a r b u 

stwierdzenie, czy wogóle było możli
we w tym miejscu rzucenie bomby, jak 
to twierdzi kilku świadków arabskich, 
według których sprawczynią miała wła
śnie być Rachel Kukla. 

Rusznikarz wojskowy, sierżant Nlght, 
stwierdził, że w danym miejscu 
RZUCENIE BOMBY BYŁO NIEMOŻLI
WE I ŻE WYBUCH JEJ MÓGŁ NA
STĄPIĆ TYLKO PRZEDWCZEŚNIE 
POD JEDNYM Z SIEDZEŃ W SAMYM 

AUTOBUSIE. 
# Na rozprawie dwóch świadków arab 
skich zeznawało, że 11-letnia Rachel 
wręczyła bombę Malachlemu. Zeznania 
świadków są sprzeczne. Jeden z świad
ków twierdzi, iż słyszał, jak Rachel wo
łała „Oj-weh mamę". Sąd stwierdza je
dnak, że było to niemożliwe, gdyż Ra
chel jest dzieckiem sefardyjsklm, przy
byłym do Palestyny z Bagdadu, i wca-
ieyiiewz.ua- języka, żydowskiego. 

, Gdy ją jeden z policjantów przed ro
zprawą zapytał, dlaczego rzuciła bom
bę, dziecko nie wiedziało, co odpowie
dzieć. Okazuje się, że Rachel nie wie co 
to jest bomba. 

W czasie przerwy przewodniczący 
trybunału częstował oskarżoną czeko
ladkami. 
ooooooooooooocooocxxxxxxxxxxxxx: 

W d o w a po Morganie 
przyjmuje o b y w a t e l s t w o 

j a p o ń s k i e 
Tokio, 22. sierpnia. , 

(PAT) Pani Oyuki Morgan, narodo
wości japońskiej, • wdoWa po 'milionerze 
amerykańskim, Jerzym Morganie, po
wróciła po 35 latach pobytu.za granicą 
do Japonii j wszczęła starania o przy
wrócenie jej obywatelstwa japońskiego! 

Fałszował listy przewozowe 
Warszawa, 22 slcrpnb. . 

Policja wpadła na tro>v niebezpiecz
ne; l andy złodziei, ktttrn -gusowała na 
tcrcuie' kolei pomiędzy Warszawą a 
JAMlnern. ' < , 
, .Jak się okazało, nadużycia po!cgiły 
na, tuszowaniu listów . przewozrwych, 
wskutek czego transportowane Ir wary, 
tniast do adresatów, tia^i.i- v do wtr-
SzawsłJch paserów. 

Aiesztowano 5 osób. 

Warszawa, 22 sierpnia. 
W „Dziemńku Ustaw" z dnia 24 b. m. 

uka/.ało się rozporządzenie ministra 
skaibu w sprawie wykonania ustawy o 
środkach finansowych na popieranie 
gospodarczo uzasadnionego kształtowa
nia cen artykułów rolniczych. 

Stosownie do rozporządzenia, opła
cie podlegają wszelkie gatunki mąki 
pszennej, żytniej I jęczmiennej oraz 

kasz zarówno wytwarzanych w kraju 
jak i sprowadzanych z zagranicy lub 
obszaru gdańskiego. Wyjątek stanowią 
mąki i kaszy pochodzenia krajowego, 
przeznaczone do spożycia we własnym 
gospodarstwie producenta rolnego. 

Rozporządzenie ustala wysokość o-
raz terminy uiszczania opłat od mąki \ 
kaszy zarówno w wolnym obrocie jak 
i z zagranicą. 

Zderzenie pociągów koiei podziemne! 
n a j e d n y m z d w o r c ó w N o w e g o J o r k u 

Nowy.Jork, 22 sierpnia. 
(PAT) Nowojorska kolej podziemna 

była widownią katastrofy, w której 
około 50 osób odniosło rany. Jeden z 
pasażerów utracił życie. Katastrofa wy
darzyła się na stacji. 

Express niezatrzymujący się na 

wszystkich przystankach, wpadł z nie
wyjaśnionych dotąd przyczyn na po
ciąg stojący na stacji. Jeden z wago
nów został poważnie uszkodzony, w 
drugim wybuchł pożar. 

Pociąg był wypełniony pasażerami, 
podążającymi do pracy. 

Czy Stronnictwo Ludowe 
we£mie udział w wuborach samorządawucM 

Warszawa, 22 sierpnia. .Stronnictwa Ludowego w zbliżających 
się wyborach samorządowych oraz u-W dniu 27 bm., w piątek, odbędzie 

się w. Warszawie pod przewodnictwem 
b. piarszałka Macieja Rataja plenarne 
posiedzenie naczelnego komitetu wyko
nawczego Stronnictwa Ludowego. 

Posiedzenie to o tyle zasługuje na 
uwagę, iż zostanie na nim przedyskuto
wana i zdecydowana sprawa udziału 

stalonc będzie hasło, pod którym Stron
nictwo Ludowe ma stanąć do wyborów. 

O ile można się zorientować, na 
posiedzeniu tym ma być uchwalone 
wzięcie udziału przez Stronnictwo Ludo 
we w zbliżających się wyborach. 

Kupcy ż y d o w s c y 
na dozbro jen ie armi i 

Koło, 22 sierpnia. 
(PAT) Zarząd oddziału związku Kup

ców żydowskich w Kole powołał lo
kalny komitet zbiórki na dozbrojenie 
Armii. 

Kongres Żydów polskich 
nie odbędz ie s ię 

Warszawa, 22 sierpnia. 
Jak się dowiadujemy, zapowiedzia

ny na wrzesień Kongres Zydowslwa Pol 
sklego nie odbędzie się. Biura kongreso
we zostały zlikwidowane. 

Duff Cooper w Kopenhadze 
Kopenhaga, 22 sierpnia. 

(PAT) Przybył tu na pokładzie jach
tu „Enchantress" ze Sztokholmu pierw
szy lord admiralicji brytyjskie] Du'f 
Cooper, który zabawi w Kopenhadze do 
soboty, po czym odpłynie do Anglii. 

J a k składać podania 
o przyjęcie do w y ż s z e j uczelni 

Warszawa, 22 sierpnia. 
• Władze uniwersyteckie wydały za
rządzenie, na mocy którego wszyscy 
kandydaci do wyższych uczelni winni 
osobiście składać podania o przyjęcie. 
Podania nadsyłane za pośrednictwem 
poczty lub osób trzecich nie będą wo
góle załatwiane. 

Dla uniknięcia-ńadużyć na wyższych 
uczelniach żądane będą od nowego kan
dydata oryginały świadectwa dojrza
łości i innych dokumentów. W ten 
sposób podania o przyjęcie na wyższa 
uczelnię będzie można składać tylko do 

http://ieyiiewz.ua-


„REPUBLIKA" Nr. 230. Wtorek, 23 sierpnia 1938 r. 

X dziejóry £ad*,\ 
Dnia 23 sierpnia 1869 roku przepro 

wadzono pierwszą w Łodzi statystykę] 
urodzeń: wykazała ona, że w roku tym 
na 38 tysiący ludności urodzeń żyło 
1.741. Dzisiejszy przyrost naturalny Ło
dzi jest inny: przy ludności wynoszącej 
cyfrę ponad 650 tysięcy, urodzeń noto
wano w Łodzi w roku 1936 — 7.202, czyli 
zaledwie cztery r-azy tyle, ile w roku 1869 
przy 38 tys. ludności. 

S i e r p i e ń Dxł* Filipa 
Jutro Bartłomieja Apost. 

Wschód SLOŃCI 431 
Zachód SŁOŃCA 18.47 
Wschód KSIĘŻYCA 2.I6 
Zachód KSIĘIYAA 16.57 
DŁUGOŚĆ DNIA 14.53 
Ubyło dnia 2,*6 

3 0 0 t y s i ę c y strażaków w Polsce 
Sprawność przeciwpożarowa zwiększa się. — Społe

czeństwo winno przyjść z pomocą straży 

Krótkie wśacomości 
DUR BRZUSZNY USTAJE, co jest zjawi 

skicm charakterystycznym, gdyż normalnie sicr- ( 

pień jest miesiącem najbardziej sprzyjającym j 
rozwojowi tej choroby. W ubiegłym tygodniu j 
zgłoszono do wydziału zdrowia publicznego za- j 
ledwie 7 wypjadków zachorowań na dur brzuszny j 
podczes gdy w tygodniu poprzednim około 30. 
Poza tym w ubiegłym tygodniu zgłoszono: 4 za
chorowania na płonicę, 2 na błonicę, 1 na odrę, 
10 na czerwonkę oraz 5 pokąsań przez psy po
dejrzane o wściekliznę. 

* . * 
REFERAT KARNO-ADMINISTRACYJNY za. 

rzędu miejskiego został już uruchomiony i mieści 
się przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 10. W relcracie 
odbywają się rozprawy przeciwko winnym prze
kroczenia przepisów meldunkowych, drogowych, 
sanitarnych, o rejestracji wojskowej i inn., przy 
czym wymierzane są grzywny do zl. 30-tu oraz 
areszt do 2-ch dni. Referat posiada dwa telefo
ny. 202-78 (kierownik) oraz 202-87 (kancelaria). 

W najbliższych dniach rozpocznie 
się w całej Polsce Tydzień ObrOny.Prze 
ciwpożarowej, poświęcony propagan
dzie haseł walki z ogniem, szerzeniu u-
świadomienia najszerszych warstw spo
łeczeństwa o doniosłości służby w sze
regach straży pożarnych i mający na' 
celu zbliżenie społeczeństwa do pracy 
strażackiej a w pewnej mierze zacieś
nieniu gdzie niegdzie nie dość ciasnych 
węzłów pomiędzy strażakiem a społe
czeństwem. 

Władze naczelne Związku Straży 
Pożarnych, zdając sobie doskonale spra 
wę z doniosłości tej ciągłej zresztą ak
cji, jaką prowadzą śród społeczeństwa, 
a której tydzień jest tylko szczególnie 
jaskrawym uzewnętrznieniem — orga
nizują obecnie we wszystkich więk
szych ośrodkach kraju specjalne konfe
rencje z przedstawicielami miejscowego 
społeczeństwa I prasy — by hasła obro
ny przeciwpożarowej dotarły do wszy
stkich i by wszystkich obywateli pod 
tymi hasłami zjednoczyć. 

Łódź, jak wiadomo powszechnie 1 
jak z prawdziwą radością podkreślają 
panowie ze związku centralnego w War 
szawie może najmniej potrzebuje pro
pagandy dla swej straży. Straż ogniowa 
łódzka była i będzie nadal oczkiem w 
głowie całego społeczeństwa i jego 
prawdziwym pupilem. Jesteśmy dumni 
z naszej straży, która niegdyś zdobyła 
pierwsze miejsce na zawodach między
narodowych sprawności w walce z o-
gniem I która — nie wątpimy o tym -

przez lata ostatnie nie tylko wyposa
żyła się w znakomity sprzęt, ale i po
dniosła jeszcze wyszkolenie swych 
członków. 

Jednak i w Łodzi jest bardzo wiele 
do zrobienia jeszcze, jeszcze brak nam 
niejednego w urządzeniach do walki z 
ogniem, a przede wszystkim w Łodzi 
jeszcze ciągle za mało obywateli mia
sta interesuje się strażą. Tutaj nie dość 
jest platonicznie miłować — trzeba te 
uczucia ujawnić czynnie. 

Jak się przedstawia zgruba organi
zacja straży*?.. Jaki jest jej stan liczeb
ny?.. Jakie są nasze w tym względzie 
potrzeby?.. 

Gdy wgłądniemy w te kwestie i za
poznamy się zgruba z kilku choćby cy
trami — przekonamy się, że i my, w 
naszym mieście w pewnej mierze, a w 
naszym województwie w zakresie o 
wiele szerszym, mamy jeszcze wiele na 
•)• ilu pożarnictwa do zdziałania. 

W końcu roku 1933 powstaje z mocy 
rozporządzenia rady ministrów Zwią
zek Straży Pożarnych R. P . — uznany 
za stowarzyszenie wyższej użyteczno
ści. Zadaniem Związku jest jednocześnie 
za pośrednictwem swych okręgów wn-
iowódzkich i oddziałów powiatowych 
wszystkich straży pożarnych istnieją
cych na obszarze Państwa oraz czuwa
nie nad całokształtem organizacji obro
ny przeciwpożarowej w Polsce. Dodaj
my odrazu. że straż pożarna powołana 
jest nie tylko do czuwania nad naszym 
mieniem przed kieskami pożarów w 

czasie pokoju, ale I w czasie wojny. 
W obliczu tych zadań — nabierają obo
wiązki, jakie ciążą na straży, ważkości 

» stokroć większej niż ta, jaką p r z y w r 

Lustracja robót publicznych 
przez p rez . Godlewskiego i naczelnika dr . W r o n ę 

PODATEK OD ZBYTKU MIESZKANIOWE
GO. Wydział podatkowy zarządu miejskiego in
formuje, że w okresie od 1-go kwietnia do 30-go 
czerwca r. b. zdalwił 54 zawiadomienia o zmia
nach, do wywiadu skierowano 246 spraw. Urno-
r.-cno wymiar podatku od zbytku mieszkaniowe
go w 15-lu sprawach, obniżono wymiary w 6-ciu 
sprawach. Rozpatrzono i przesiano do rozpa
trzenia urzędowi wojewódzkiemu 21 odwołań i 
oddalono 3 podania. 

* . * * 
FRZED NOWYM ROKIEM SZKOLNYM trwa

ją remonty szkół, odbywają się konferencje itd. 
Jeśli chodzi o Łódź, do szkół powszechnych w 
nowym roku szkolnym uczęszczać będzie około 
80.000 dzieci, zaś w powiecie łódzkim, brzeziń
skim i łęczyckim — około 75.000 dzieci. Liczba 
etatów nauczycielskich na prowincji zwiększona 
zos!a'a o 27. Wszystkie dzieci, według zapew
nień inspektoratu — znajdą miejsce w szkołach 

* • 
* 

Z M I A N A TRASY TRAMWAJÓW linii „0" i 
„5" t3"!rpila w dniu wczorajszym w związku 
z budową nowoczesnej nawierzchni na ulicy An
drzeja. Poczynając od dnln wczorajszego przez 
2 tygodnie (romwnie linii „0" i „5" kursować bę-
d". 1'Mranii Piotrkowską, 6-go Sierpnia, Al- Koś-
ciu-zki. Legionów do Gdańskiej i w ten sam spo
sób w przeciwnym kierunku. 

* • 
KONTROLA PIEKARŃ 1 miejsc sprzedaży 

pieczywa została przeprowadzona w dniu wczo 
rajszym. Pozostaje to w związku z wprowodze 
cłem w życie nowego cennika pieczywa, który 
zaczęi obowiązywać od c'nia wczorajszego. No 
wy cennik obniża cenę chleba pytlowego z 32 do 
30 f leszy za kilogram, a razowego z 28 na 26 gr, 
za kilogram. W wyniku kontroli w kilkunastu 
wypadkach spisano protokuły winnym pobiera
nia, względnie żądania wyższych cen od usta
lonych. 

Djfżupy aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

L. Steckel — Limanowskiego 37, Sz. Jankiele-
wicz — Story Rynek 9. T. Stanielewicz — Po
morska 91, A Berkowski — Zawadzka 45, B 
Głuchowski — Narutowicza 6, St. Hambu/g i 
S-ka _ Główna 50, L. Pawłowski — Piotrkow
ska Nr. 307. 

W dniu wczorajszym p. prezydent 
Godlewski w towarzystwie naczelnika 
wydziału społeczno - politycznego p. dr. 
Wrony oraz inżynierów p.p. Rybolowi-
cza, Lipskiego, dyr. Stułkowskiego i 
Barszczewskiego dokonał inspekcji ro

bót kanalizacyjnych i drogowych oraz 
budowy realizowanej lub projektowanej 
wiaduktów kolejowych. 

Objechano odcinki ulic Piotrkow
skiej, Pabianickiej i Rzgowskiej. Zlustro 
wano roboty związane z budową wiaduk 
tu kolejowego przy ul. Tramwajowej, 
przebicie ul. Trębackiej na odcinku od 
Cegielnianej do Południowej, a następnie 

przebicie przez nasyp kolejowy aa Ro-
kicińskiej dla jasienia. 

Stąd inspekcja udała się na ul. Piotr
kowską, gdzie skontrolowano roboty 
kanalizacyjne w południowej części mia
sta, a mianowicie odcinek Jasienia od 
ul. Wólczańskiej do Piotrkowskiej oraz 
skrzyżowania Jasienia z Wólczańską 
przy ul. Pięknej. 

Poza tym skontrolowano jezdnię od 
granic miasta do Placu Leonhardta oraz 
zapoznano się z terenem, na którym ma 
być wzniesiony wiadukt kolejowy przy 
ul. Rzgowskiej, (k). 

Czy wybuchnie strajk na dojazdówkach? 
2>*iś odbędzie sie konferencja pomiędzy 

pracownicami a d y r e k c j a 

.diśmy naszym strażakom przypisywać. 
Wraz z centralizowaniem wysiłków 

straży w związku 1 powołaniem do ży
cia t. zw. korpusu technicznego, złożo
nego ze specjalistów i fachowców, wy-
ląi.znin i zawodowo sprawom pożarni
ctwa się poświęcających — rozpoczęła 
się jednolita praca na terenie całego 
kraju I zaznacza się powolna ale nie
ustanna poprawa stosunków w tej dzie
dzinie. 

Strażaków jest w Polsce obecnie 
ponad 300.000. Ideałem byłoby, gdyby 
Każdy z tych ludzi mógł się wyłącznie 
joświęcić swym funkcjom zawodowo, 
gdyby otrzymywał odpowiednie pobo
ry i był wyłącznie do dyspozycji swe 
go oddziału. Ale przy kosztach 4.000 zł. 
rocznie na jednego strażaka — trzeba-
by na ten cel około półtora miliarda 
rocznie. Budżet straży w. całej Polsce 
jest niestety wielekroć mniejszy, i z 
tego powodu trzeba obronę przeciwpo
żarową oprzeć na elemencie obywatel-
sk.rn 

W zrozumieniu tej sytuacji zwięk
szają się stale dotacje gmin i instytucyj 
różnego rodzaju.na straż. Trzeba jesz
cze, by społeczeństwo doceniło prac? 
straży i by popierało ją stale i ochot
nie. 

Że nasze straże pracują z pożytkiem 
1 że ich sprawność się zwiększa, o tyra 
świadczą statystyki. Zmniejsza się licz
ba pożaró.w, zmniejsza się suma strat 
wskutek ognia i ilość budynków spalo
ny ch w pożarach również maleje. 

Na polu uświadomienia społeczeń* 
stwa o grozie pożarów, na polu prewen
cyjnym — a w tyra zakresie praca 
Związku Straży Pożarnych jest b. in
tensywna, jest b. wiele do zrobienia. I 
tutaj wielkie zadania spadają na społe
czeństwo, a przede wszystkim na wy
chowawców młodzieży, którzy przez 
odpowiednie uświadomienie najmłod
szych przyczynić się mogą do wydat
nego zmniejszenia liczby pożarów w 
Polsce. 

O tych sprawach informował wczo
raj przedstawicieli prasy łódzkiej i 
iiic:jscowcgo • społeczeństwa przede 
wszystkim p. Józef Milewski, inspektor 
naczelny Związku oraz p. Pagowski z 
teaoż związku. P . dyrektor Kroh. który 
przewodniczył konferencji i p. Kula, in
spektor wojewódzki udzielali wyjaś
nień w snrawach lokalnych. (g.) 

W związku z zatargiem na dojazdów
kach delegacja organizacji zawodowej 
pracowników tramwajowych dojazdo
wych interweniowała wczoraj w urzę
dzie wojewódzkim oraz w starostwie po
wiatowym. 

Jak się dowiadujemy, w wyniku tej 
interwencji ma być zwołana w dniu dzi
siejszym konferencja w inspekcji pracy z 
przedstawicielami dyrekcji Ł.W.E.K.D. 

Pracownicy na zebraniu w ubiegłym 
tygodniu postanowili proklamować 

strajk, jeśli do środy, dnia 24 b.m. żąda 
nia ich nie będą uwzględnione, przy 

czym termin i rodzaj strajku 
zarząd związku. 

ma istalić 

Wczoraj odbyło się ogólne zebranie 
strajkujących robotników, zatrudnio

nych w wytwórniach swetrów. 
Postanowiono strajk nadal kontynuo

wać. Obecnie odbywają się posiedzenia 
komisji mieszanej, powołana: celem 0 -
pracowania cennika płac akordowych. 

Jeżeli do dnia 26 b.m. komisja prac 
swych nie zakończy — robotnicy zgod
nie z podpisanym protokułem przystąpią 
do pracy na warunkach dotychczaso
wych, a komisja nadal b idz ie opracowy
wała cennik. (k). 

C Z A R N A R Ę K A 

„ L O R D A L I S T E R A " 

C e n a lO 

Dzfś pochmurno i deszcze 
P r z e p o w i e d n i e P . I. M-a 

Komunikat Państwowego Instytutu 
Meteorologicznego: 

Dziś rano w zachodniej połowie Pol
ski panowała pogoda pochmurna i miej
scami dżdżysta, we wschodniej nato
miast utrzymywała się jeszcze pogoda 
słoneczna o naogół niewielkim zachmu
rzeniu nieba. Temperatura o Eodz. 7-ej 
wynosiła na zachodzie od 12 st. do 19 
st., a na wschodzie od 17 st. tio 21 st., w 
wyższych zaś partiach gór od 7 st. do 
13 st- Opady przeważnie pochodzenia 
burzowego ogarnęły w ciągu doby u-
biegłej zachodnią połowę Polski, dając 
na wybrzeżu i w okolicy Łodzi znaczne 
ilości, dochodzące do 27 mm. 

W Warszawie o godz. 11-ej notowa
no: ciśnienie 748,7 mm., temperaturę 
14,0 st., wilgotność n pr',e„ umiarko
wany wiatr północno - zachodni przy po 
cnmurnym stanie nieba. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu jutrzejszym: w dzielnicach wscho
dnich pochmurno, miejscami deszcz. Na 
pozostałym obszarze kraju pogoda o za
chmurzeniu zmiennym stopniowo male
jącym. Temperatura w ciągu dnia oto-
ło 20 st. Umiarkowane wiatry północno

-zachodnie. 
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Z ż a ł o b n e j k a r t y 

S. p. Kszsrn.erz L e s z c z y c 
S i e m i ń s k i 

W dniu 20 sierpnia r.b. zmarł w Kra
kowie ś.p. Kazimierz Leszczyc Siemiefi-
ski, b. legionista, uczestnik wlak o Nie
podległość, oficer rezerwy, członek Za
rządu Związku Legionistów Polskich w 
Łodzi, prezes Koła czwartaków, odzna
czony Krzyżem Niepodległości, Walecz
nych i Złotym Krzyżem Zasługi, profe
sor gimnazjum państwowego im. Naru
towicza w Łodzi. 

Eksportacja zwłok z Krakowa do Ra 
domska oraz pogrzeb w Radomsku 
odbędzie się dziś, we wtorek, dnia 23 b. 
m. o godzinie 5-ej po południu. Z Łodzi 
na pogrzeb wyjechały delegacje Zw. Le
gionistów Polskich i Koła Czwarta
ków. (v). 

Skazanie endeków 
za w z n o s z e n i e o k r z y k ó w a n t y ż y 
d o w s k i c h i w y w o ł a n i e a w a n t u r y 

Ubiegłej soboty w godzinach wie
czornych kilku członków Stronnictwa 
Narodowego, po wyjściu z lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 86, urządziło demon
strację, w trakcie której padały okrzyki 
antyżydowskie. 

Policja rozproszyła niezalegallzowany 
pochód, a czterech jego uczestników za
trzymała-

Władysław Justyński, Franciszek Ol
czyk, Marian Klajman i Michał Grzej-
czyk zostali wczoraj postawieni przed 
referat karny starostwa' grodzkiego. — 
Pierwszy został skazany na 5 dni aresz
tu, dwaj-drudzy — po dwa dni. a Grzej-
vj«yk został uniewinniony. (1). 

Na F. O. N. 
Akcja zb iórk i w ś r ó d s p r z e d a w 

c ó w g a z e t 
Jak nas informują, akcja zbiórki na 

Fundusz Obrony Narodowej, rozpoczęta 
tak ofiarnie przez ulicznych sprzedaw
ców gazet w Łodzi, rozwija się pomyśl
nie. 

W chwili obecnej sprzedawcy ulicz
ni gazet zebrali już 302 zt. 50 gr. Wszel
kie datki wpłacać można na konto KKO. 
m. Łodzi 16.789 przy ul. Andrzeja 3. 

Do inkasowania ofiar u sprzedawców 
upoważnieni zostali pp. Bolesław Mikul
ski, Bolesław Studniarek. Aleksander 
Wigdor i Ch- Tempelhof. 

Należy się spodziewać, że żaden ze 
sprzedawców nie uchyli sie od obowiąz
ku społecznego. 

N ! e pilcie 
surowe! w o d y 

Administrator domu zdefraudował 20 tys. z ) . 
i zb ieg ł z Warszawy . — A r e s z t o w a n o g o p r z y p a d k o w o 

w P i o t r h o w i e w czas ie zajścia u l i c z n e g o 
Warszawa, 22 sierpnia 

Władze prokuratorskie zakończyły 
dochodzenie w sprawie Włodzimierza 
Szurskiego, oskarżonego o przywła
szczenie sobie pieniędzy i oszustwo na 
szkodę chlebodawcy, właściciela domu 
przy ul. Obozowej w Warszawie , Jana 
Turkiewicza. 

Oskarżony był administratorem do
mu Turkiewicza. Przed kilkoma miesią
cami kamienicznik zachorował i wyje
chał za granicę, powierzając zarząd do
mem i mieszkaniem administratorowi. 
Po powrocie z kuracji Turkiewicz nie 
zastał administratora. Od jego znajo
mych dowiedział się, że ten wyjechał 
przed tygodniem w niewiadomej spra
wie zagranicę. 

pisków kasowych ujawniła znaczne nad j wiedzialnością porzucił posadę i wyje-
użycla sięgające sumy 20.000 zł. Po-1 chał z W a r s z a w y . Przez pewien czas 
szkodowany kamienicznik wniósł do 
władz- skargę przeciwko nieuczciwemu 
administratorowi. 

W wyniku dochodzenia ustalono, że 
Szurski był już karany sądownie za 
pszustwo wekslowe. Pochodził on z 
Grudziądza. Ponieważ poszukiwania na 
terenie Warszawy nie dały wyników 
rozesłano za zbiegłym listy gończe. 

Przed tygodniem Szurskiego aresz
towano przypadkowo w Piotrkowie 
podczas zajścia ulicznego. Pod konwo
jem policyjnym przywieziono go do 
Warszawy i osadzono w więzieniu śled
czym. 

Badany, przyznał się do sprzeniewie 
Sprawdzając książki, gospodarz, j rżenia pieniędzy. Tłumaczy się, że ple-

stwierdził brak pieniędzy. Czekał przez niqdze te skradziono mu z kieszeni w < 
dwa tygodnie na powrót administratora, tramwaju. O stracie nie powiadomił po-
wreszeje ponowna kontrola ksiąg i za- licji. natomiast w obawie przed odpo-

Otwarcie wystawy radiowej 
n a s t ą p i 25 s i e r p n i a w W a r s z a w i e 

Dnia 25 s ie rpn ia D o r o c z n a W y s t a w a ' s tud ia w y s t a w o w e g o i d o s t ę p n e dla p u b -
R a d i o w a o t w o r z y swoje podwoje , dla ' l iczności, 
zwiedza jących . Na w y s t a w i e oprócz wie 
lu a t rakc j i c z e k a pub l iczność w y s t a w o 
wą miły w y p o c z y n e k w k a w i a r n i z dan 

bawił u rodziców w Grudziądzu, następ
nie zaś w Piotrkowie, gdzie starał się 
0 posadę. 

W chwili aresztowania przy Szurskim 
znaleziono kiłkaset złotych w gotówce 
1 książeczkę oszczędnościową na której 
koncie widnieje poważna suma 7000 zł. 
Oskarżony z posiadania tak znacznej su
my pieniędzy nie umiał się wytłuma
czyć, wykręcając .się, że są to pienią
dze „kolegi". 

Pieniądze te zostały pobrane w de
pozyt i zabezpieczone na rachunek pre
tensji poszkodowanego Turkiewicza. — 
Do czasu sp rawy podejrzany admini
strator pozostanie w wiezieniu. 

Awanturynaprzedmieściach 
Napada ją na p r z e c h o d n i ó w , żą

dając p i e n i ę d z y na w ó d k ę 
Noc wczorajsza obfitowała w napaści 

typowe na przedmieściach, gdzie nieraz 
wyrostki napadają w ciemności prze
chodniów i domagają się pieniędzy na 
wódkę, a opornych biją i łupią z czego 
się da. 

Oto wczorjsza, szczególnie bogata, li
sta tego rodzaju napaści: 

Na postoju dorożek przy Bałuckim 

Dnia 31 s ie rpnia o godz. 21.10 kon
cer tuje prof. Zofia R a b c e w i c z owa, zaś 
dnia 7 w r z e ś n i a prof. Zbigniew D r z e - . 

c ingiem na p i ę k n y m t a r a s i e w u r o c z y m I w ieck i . Co n iedzie la o godz. t2-e j odby - K y n k " . d 0 M° s . z 1 "} Majera Anelo (Lima-
z a k ą t k u d a w n e g o p a r k u F r a s c a t i , gdzie [ w a ć się b ę d ą z w y s t a w y k o n c e r t y s y m f o ' n . 0 . w . s l c i f ^ ° 9 \ 1 Mendla Granka (Wary-
w y z n a c z y sobie n i ewą tp l iwie r a h d e s - - j n iczne O r k i e s r y Po l sk i ego R a d i a z u - 1 s m s l t ' . 1 } ó ) Podeszło 6 osobników, którzy 

vous ca ła W a r s z a w a w okre s i e w y s t a 
wy . W. k a w i a r n i o d b y w a ć się będą t r a 
dycyjne p o d w i e c z o r k i p rzy mikrofon ie , 
w czas ie k t ó r y c h w y s t ę p o w a ć będą zna
ni, p o p u l a r n i a r tyśc i . 

Mi łym s p ę d z e n i e m czasu będz ie rów
nież dla l icznych gości s tud io r ad iowe , 
gdzie t r a n s m i t o w a n e b ę d ą k o n c e r t y , za
r ó w n o o c h a r a k t e r z e poważn ie j szym, jak 
i lżejszym, 

Dla mi łośn ików m u z y k i p o w a ż n e j po 
dajemy do wiadomośc i , że ś r o d o w e k o n 
c e r t y c h o p i n o w s k i e n a d a w a n e b ę d ą ze 

dz ia ł em sol is tów, t a k i c h j ak : J a n i n a 
K a y - K u c z y ń s k a , W a n d a W e r m i ń s k a , M a 
ry la K a r w o w s k a , S ł a w a O r ł o w s k a - C z e r -
wińska, ' J a n u s z P o p ł a w s k i i inni. 

W p r o g r a m i e m u z y k i lżejszej, k t ó r a 
będz ie n a d a w a n a w dużym p r o c e n c i e , ja 
k o w y k o n a w c ó w s p o t y k a m y : J a n i n ę P a 
szkowską , s ios t ry Bur sk i e , T a d e u s z a Ol
szę, S t rońc ia i wielu Innych. 

Doroczna, W y s t a w a R a d i o w a p rzygo 
towuje p o z a t ym dla zwiedzające j publ i 
czności wie le n i e s p o d z i a n e k i a t r a k c y j , 
k t ó r e na d ługo zos t aną w pamięc i W a r 
s z a w y i p rzy jezdnych gości. 

1 Przygody Buffalo Bllla " 
b o h a t e r a D a l e k i e g o Z a c h o d u 
N B * . 2 7 p . t . 

% m m € mSmmm;i 
u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y 
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zażądali pieniędzy na wódkę, a gdy za
czepieni odmówili, poczęli ich bić. 

Policja zaalarmowana krzykiem za
trzymała Kazimierza Kałusińskiego (To-
wiańskiego 9) i Stanisława Pietrzaka - - ' 
(Zielna 27). 

Leon Majdes (Rokicińska 11) na ulicy 
Pogranicznej 45 zatrzymany został 
przez Józefa Milczarka z ul. Batorego 2-
Mileczarfek zażądał pieniędzy na wódkę, 
a gdy spotkał się z.odmową, pchną! i la-
jesa nożem, raniąc go w bok. Milczarka 
2n t rzymano. 

Na Jana Sztegwalda (Miedziana 22) 
przy zbiegu Roklcińskiej i Przedzalnia-
ne] napadł Stanisław Bandacchowski i 
dwaj inni i wymusili pieniądze na wód
kę, przy czym pobili go. Batidachow-
skiego policja zatrzymała. 

Antoni Chyciński, zam. przy ul- Sło
wiańskiej 28 pomocnik maszynisty kole
jowego, na rogu Emilii i Przedzalnianej 
został napadnięty przez 3 osobników, 
którzy pobili go i zrabowali marynark" 
oraz 23 zł. w gotówce znajdujące się w 
kieszeni. 

Policja zarządziła dochodzenie, w 
wyniku którego ujęła s p r a w c i w 20-let-
niego Józefa Milczarka i 20-ie*uiego Ja
na Zendela z ul. Emilii 44- Obu osadzo
no w areszcie. 

W ą M W O k ś m i e r c i 
Prokura tor Aldrian wrócił z biura do 

domu, zasiadł na swym zwykłym miej
scu, w fotelu, zapalił papierosa i zabrał 
się do czytania artykułu wstępnego w 
popołudniowym piśmie. Nagle poczuł 
on jakiś dotkliwy, kłujący ból z lewej 
strony klatki piersiowej. Aldrian zamk
nął oczy i opadł na oparcie fotelu. Atak 
szybko minął. Aldrian usadowił się w y 
godniej i położył papierosa na popiel
niczce. 

— Co to było? — zastanowił się. — 
Czyżby moje serce nie było w porząd
ku?.. . Do pokoju weszła jego żona 1 u-
siadła na sofie*. Aldrian zastanawiał się 
czy powiedzieć jej o tymi co go spot
kało, ale dał spokój. Jakoś nie miał ocho
ty. Asta zresztą nie przejmie się tym. 
Zawsze lekceważyła jego słowa i nie 
przejmowała się skargami. 

—Milczący jesteś dzisiaj, — zauwa
żyła Asta Aldrian. 

— Nie mam ci nic ciekawego do po
wiedzenia. — odpowiedział. 

— No, no,.. Mógłbyś mi opowiedzieć, 
co słychać w biurze, — odezwała się 
jego żona. ' 

— Nic nowego, — mruknął Aldrian. 
— Jak dla kogo. Wiesz przecież, że 

pragnę tylko twego dobra, że moje uwa
gi nie są pozbawione słuszności, to się 
sprawdziło. Brun otrzymał awans, cho
ciaż jest o pięć lat młodszy od ciebie 
Opowiadała o tym kuzynka żony na
czelnika biura i dodała jeszcze, że na-
czekiik wyraził się o tobie, iż jesteś 
lękliwy, mało przedsiębiorczy i dlatego 
nie nadajesz się na wyższe stanowisko. 

— Nie pochwalam tych plotek na wa
szych babskich zebraniach, — powie
dział Aldrian. 

— No, to było oczywiście powiedzia
ne zupełnie poufnie. Kuzynka żony na
czelnika bjura dowiedziała się o tym od 
swej krewnej również poufnie i dała 
słowo, że nikomu nie powie. 

Aldrian nie odpowiedział. Oparł się 
wygodnie o poręcz fotela i udawał, że 
czyta. Najsmutniejsze było jednak, że 
żona miała w gruncie rzeczy rację. Ta 
przeklęta bojaźliwość i wstydliwość na 
które cierpi już od dzieciństwa. Wys t a r 
czyło przecież, by nauczyciel zmarsz 
czył brew, a już Aldrian drętwiał z prze 

rażenia i nie mógł wydobyć głosu z za
ciśniętej krtani. 

— Położę się spać, — odezwał się 
prokurent. — Nie czuję się dobrze. Bóle 
w okolicy serca powtórzyły się paro
krotnie w ciągu tygodnia. Po raz pierw
szy zdarzyło się to w gabinecie naczel
nika, który w niezbyt uprzejmy sposób 
zwrócił mu na coś uwagę. 

— Dość tego! Nie pozwolę sobą po
miatać... — pomyślał Aldrian, ale w tej 
samej chwili poczuł, że szpilka wbija mu 
się w serce. Ogarnął go niespokój i o-
czywiście naczelnikowi nic nie odpowie
dział. 

Po raz drugi nastąpił atak w chwili, 
gdy Brun czynił swoje niemądre i aro
ganckie uwagi. Aldrian miał zamiar u-
derzyć pięścią w stół, ale nieznośny ból 
zmusił go do zachowania spokoju. 

— Tak dalej być nie może, — pomy
ślał prokurent. — Trzeba zasięgnąć po
rady lekarza. 

— Badanie nie wykazuje nic groźne
go, — powiedział profesor, myjąc ręce. 
— Na wszelki wypadek skieruję pana do 

j asystenta, który zrobi kardiogram. 
Po tygodniu Aldrian zgłos'il się do 

1 profesora. 

— Hm. to pan... Kardiogram wyka
zał, że jest pan istotnie cierpiący, a ser
ce nie jest takie zdrowe jak sądziliśmy, 
— powiedział profesor. 

— Czy to coś poważnego? 
— Każde cierpienie serca jest poważ

ne. Serce jest motorem, który porusza 
mechanizm naszego organizmu. Gdy mo
tor nie działa, mechanizm przestaje pra
cować. 

— Panie profesorze proszę usilnie o 
wyjawienie mi prawdy. Nic lękam się 
śmierci, a niepewności moje nerwy nie 
zniosą. 

Profesor spojrzał na Aldriana. 
— Istnieją cierpienia wobec których 

medycyna jest bezsilna. Możemy je tyl
ko łagodzić ale nie potrafimy ich leczyć. 
— odpowiedział profesor. 

— Jak długo będę jeszcze żył? — 
zapytał Aldrian. 

— Na to pytanie nie można odpowie
dzieć. Choroba tego rodzaju może się 
ciągnąć całymi latami, może też szybko 
przybrać bardzo groźny obrót. Są jed
nak pacjenci wytrzymali , którzy dają 
sobie radę z chorobami w takich wypad
kach w których lekarze dawno już opu
ścili ręce. Trzeba zawsze żyć nadzieją. 

Po kilku minutach Aldr*°n znalazł 
się na ulicy. (D. c. tu). 

i 
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l y ? B yB RhI I I 
Polityka „wait and see" zostaje zarzucona. — Ministrowie śtedzą 

posunięcia Niemiec—Anglia interweniuje na kontynencie 
( O a Mnnduamsi€§ea& koresnoncfenśa 998łenuMiH8'6) 

Londyn, w sierpniu 
„Tak złego lata politycznego jak 

obecne — nie mieliśmy od r. 1914" — 
mówią w Londynie. I tak jest Istotnie. 

Nawet nienaruszalność week-endu 
od dłuższego czasu mocno ucierpiała. 
A teraz przyszła kolej aż na wakacje. 

Dyplomaci angielscy zażywają wy
poczynku dorocznego jakby spali z je
dnym okiem zamkniętym a drugim 

otwartym. Nie oddalają sie od Londy
nu. Ciągło coś się zdarza, co zmusza 
ich do przerwania urlopu. Wydarzenia 
polityczno nic ustaje, łańcuch ich nie 
przerywa się ani na chwilę. 

Niebezpieczny sterpteń 
W Angiii panowały poważne obawy 

przed tym właśnie sierpniem. Od roku 
1914 nabrał sierpień szczególnie złej 
sławy. „Prorocy" zapowiadali, że w 
tym roku przyniesie ten miesiąc wiele 
niespodzianek, oczywista przykrych. 
Ale slerp'eń jeszcze się nic skończył. A 
altu cię skończy, musi się zdobyć An
glia ha wicie p o w a ż n y c h decyzyj. 

Na Downing Street powiało jakimś 
nowym tchitisaieni. Polityka „wait and 
tez" — czekaj i patrz — polityka opóź-
r.lajija i wyczekiwania, coraz mniej da-

się utrzymać. Nową taktykę, nowe 
zajady narzuca samo życie. 

Atmlicy tych zmian nie lubią. Ich 
zmysł r.c-lityczny oparty jest również 
na tradycji. Ale tyra razem konieczność 
fest silniejsza nawet od angielskiej tra
dycji politycznej. 

ń e b i zacja niemiecka 
Przede wszystkim manewry nie

mieckie wykazały światu dobitnie, że 
u . Augiii coś się zmieniło. Dotychczas 
Lc;;»iii reagował bardzo słabo na naj
bardziej choćby alarmujące wieści z 
Berliiia. Prasa była przez czynniki rzą
dowa specjalnie mitygowana pod tym 
wz^.ędein. Dziś wielkimi literami, na 
i" "JA wszych miejscach, donoszą wszyst
kie dzienniki o tym, co się dzieje za gra-
ri„P reńską, która według słynnego zda
nia Baldwhia jest „angielską granicą". 
Prdsa jest tutaj tylko wyrazicielką wiel
kiego zaniepokojenia całej opinii publicz 
H9i w obliczu manewrów niemieckich 
i i:! ^ieektej próby mobilizacji. 

Tedy, podczas gdy przed tym prasa 
st' rato się wpłynąć na swych czytelni-
It)». uspakajająco — obecnie działa ra
czę/ podniecająco. Nie ma wątpliwości, 
że tl/ieje się to za sprawą rządu, który 
przestał uważać, iż tuszowanie 1 ukry
wanie jest drogą najwłaściwszą. Ta 
zmiana poglądu w kwestii Niemiec jest 
oczywista bardzo wyjazista. 

Przebija tutaj wyraźnie akcja poli
tyczna o szerokim założeniu, 1 w ten 
sposób należy traktować reakcję prasy 
angielskiej i angielskiej opinii publicznej 
na to, co się obecnie dzieje w Niem
czech, i 

Sprawa palestyńska 
Może jeszcze jaskrawiej daje się za

uważyć zmiana w angielskich poglą
dach i angielskiej taktyce na tle spra
wy palestyńskiej. 

Sytuacja tego kraju wymaga roz
wiązania szybkiego i stanowczego. Ale 
jakie ma być to rozwiązanie? 

Palestyna jest w ślepym zaułku. Od 
dawna pracuje rząd angielski nad pla
nem podziału Palestyny; plan ten musi 
obecnie albo niezwłocznie zostać wcie
lony w życie, albo niezwłocznie prze-
kreślony. W Londynie słychać tyleż in-

Grand-Klno 
Poczat. 4, 6. 8 i 10. 

DZIŚ PO RAZ OSTATNI 
DOROTHY LAMOUR 
RAY MILLEAND 

w egzotycznym filmie 

MEKSYKAŃSKIE NOCE 
Egzotyka... Humor... 
Meksykańska muzyka... 

formacji przeczących jedna drugiej, 
i na całym świecie. 

Nieoczekiwany lot incognito brytyj
skiego ministra kolonij do Palestyny u-
ważany był za znak, że rząd zamierzał 
położyć kres niepokojom w tym kraju. 
Ale jaki był raport ministra po tej po
dróży — nie wiadomo. Wiadomo tylko, 
że uznał, iż sytuacja dzisiejsza musi ulec 
zmianie. Że tak dalej t rwać nie może. 

Decyzja rządu brytyjskiego nastąpi 
niewątpliwie niebawem. Plan podziali; 
zostanie pono zaniechany. Mówi się o-
becnie o autonomicznym obszarze ży
dowskim i o zachowaniu zarządu man
datowego nad całym krajem. Jasną jest 
rzeczą również i dla kół politycznych 
w Londynie, że taki stan rzeczy nic 

co;zadowoli dziś już w Palestynie nikogo. 
Ale z drugiej strony słychać opinie, że 
każde rozwiązane będzie lepsze niż dzb 
siejszy stan przejściowy. 

K r y z y s misjś Runcimana 
Kto jeszcze wątpi o zmianach nastro 

Negatywne stanowisko Niemców su
deckich podrażniło mocno angielską 
opinię publiczną. Londyn poczyna być 
zdania, że nadeszła chwila, w której lord 
Runciman winien wyjść ze swej rezer
wy i „uderzyć pięścią w stół". 

Jeśli zważyć, jak bardzo taki gest 
był dotąd „uieangielski" — ogremna re-

jów w Anglii — tego ostatecznie orze i ~ i5 — . 
kona wrażenie, jakie w y w a r ł e ™ • w ° , H C , a p o J < } ć w c p i n l i brytyjskiej s t a -
Londynie kenieiiiowskie „nie". 

Nie tak dawno jeszcze angielska o 
pinia publiczna zaiedwie słabo iutercsc* 
wała się sprawą Sudetów. Dziś za to 
każdy przyzna, żo Londyn zaangażował 
się w Fradze tak bardzo, iż dla dyplo-1 wiedzieć zdecydowanie 
inacjl brytyjskiej nie ma już drogi po- j Taktyka wyczekiwania już tutaj 

i z raz obranej drogi. stosować się ide da. 

nie się jasna. Wydaje się, że przysło
wiowa cierpliwość angielska jest na wy
czerpaniu. 

W Londynie panuje obecnie przeko
nanie, również i w sprawie Sudetów 
hędz'e się rząd brytyjski musiał wypo-

za-

111 tfl 1 1 a I U 
I 0 y Ml 

Ludoośe przesiwko posunięciom Mussn-lfniegov — Roz-

dźwięki pomiędzy. Watykanem a faszyzmem 
Londyński „Catholic Herald" zadaje picczeństwa dla sprawy chrzecijańskie-1 ku do Akcji Katolickiej. Układy late-

pytanie: „Jak nadal ułoży się stosunek go wychowania młodzieży i poglądy 
między Watykanem a rasizmem faszy- państwowe niezgodno z poglądami kato-
stowskim?" Ostatnie bowiem wystą- llckimi". 

z okazji słynnego j W encyklice „Non abbiamo bisogno" 
Św. o rasizmie i Papież protestował uroczyście przeciw 

rauskio oczywiście naprawiły stosunki 
między Kościołem a faszyzmem, ale za
rzewia nieporozumień całkowicie nie 
usunęły. 

Obecnych koncepcyj rasizmu nie na-
nasunąć przypusz-jgwałtom faszyzmu craz wykazywał ! leży brać zbył serio; kiedy osłabnie 

ten uległ pogorszę- zgubno dążności faszyzmu, w którym' koncepcja polityczna „osi Rzym — Ber-
J ukrywały się żywioły wrogie Kościoło-j lin', ustanie również rasizm. Narazie 

podkreśla pismo —.'wi. Faktem również jest, że Mussolini;koncepcja ta jeszcze jest aktualna, choć 
nrciedr.ckrotnie konfiskował przemów ie-J znacznie mniej popularna, niż to przy-

pienie Mussoliniego 
oświadczenia Ojca 
szowinizmie mogło 
czenie, że stosunek 
niu. 

Ojciec Św. — 
Już niejednokrotnie korygował posunie 
cla reżimu faszystowskiego. Już na ' nia Papieża. Jeszcze w r. 1928 Pius Xl puszczać mogą ludzie, nie znający do-
konsystorzu 20 grudnia 1926 r. Pius Xl:zarzucał faszyzmowi monopolizację wy^k ładn ie prądów nurtujących dzłś masy 
wskazał, że w faszyzmie tkwią „niebcz-1 chowania młodzieży 1 gwałtu w stosuu- we Włoszech. 

S u r o w e I f a r y n a o s z t i s 
którzy krzywdzą najbiedniejszych i bezrobotnych 

Przed sądem grodzkim toczyły się w j dowiedział, że polega ona na zsypywaniu 
dniu wczorajszym dwie sprawy, w któ 
rych oskarżeni odpowiadali za prze
stępstwa szczególnie złośliwe. 

Pierwszy oskarżony należy do szere
gu tych złoczyńców, którzy nie wahają 
się oszukiwać i krzywdzić najbiedniej
szych i najbardziej godnych współczucia: 
bezrobotnych. 

Feliks Świderski 
czasu bezskutecznie 
Traf zrządził, że Swiderski, g.itów na 
przyjęcie pracy, natknął cię na 42-letnie-
go Jana Wielocha już karanego za oszu
stwa i ostatnio zamieszkałego przy ul. 
Szopena 27. 

Wieloch oświadczył, ;łe miałby dla 
Swiderskiego pracę. Nieiatwa byłaby to 
robota, ale przy nakładzie sil możnaby 
zarobić do 9 złotych dziennie. Oczywi
sta, że bezrobotny pracy takiej nie 
chciał odrzucić, nawet w<'wczas, gdy się! 

na akord węgla z wagonu na plac. 
Oszust postawi! jeden drobny waru

nek: do pracy należy się ogłosić z włas
nymi widłami. A widły kocz luja dziesięć 
złotych i najlepiej nabyć je odrazu w fir
mie węglowej. 

Swiderski pieniędzy nic miał, ale po
życzył sobie 10 złotych od znajomych. 

;uż od dłuższego Wręczył je przed placem węglowym Wie 
poszukiwał pracy, lochowi, który miał 10 zl. wpłacić w biu

rze i wrócić z widiami, poczem dopiero 
miał przedstawić Swiderskiego komu 
trzeba. 

Świderski czekał daremnie. Oszust 
wyszedł innym wejściem i nie pokazał się 
więcej. Dziesięć złotych zniknęło wraz z 
nim. 

Poszkodowany złożył meldunek w 
policji. Wieloch został odnaleziony i uję
ty. 

Wczoraj z uwagi na poprzednią ka-

Echa katastrofy bux-Torpedy 
Zwrotniczy został uniewinniony przez Sąd Najwyższy 

niając w ten sposób Bekusa ostatecznie. 
Obecnie po zakończeniu tej sprawy kar
nej, rozpocznie się szereg procesów cy-

Sąd Najwyższy rozpatrywał dziś 
sprawę zwrotniczego na stacji Rudniki 
pod Częstochową niejakiego Bekusa, 
skazanego 
strofie 
Warszawa 
stąpiła w dniu 25 marca ub. r. i ofiarą nego z wielkich przedsiębiorstw przemy 
jej padło 5 zabitycli kolejarzy i kilku- słowych w Katowicach wystąpił pod 

ralność i na szczególnie cloiliwe oszu
stwo, popełnione na bezrobotnym — zo
stał Wieloch skazany na rok i 6 miesię
cy więzienia. 

• « • 
W drugiej sp rawię odpowiada ł Adolf 

Haman, piekarz z zawodu. Oskarżony 
wraz z dwoma przyjaciółmi byl w dniu 
19 lipca r.b. w restauracji „Vcrsa i l l es" 
przy ul. Piotrkowskiej. Gdy przyszło do 
płacenia rachunku, Haman, nie mając 
przy sobie pieniędzy, złożył na 12 złote, 
które się należały kelnerów', wekse l z 
wystawienia swego ojca na luG zl. 

W trzy dni później Haman weksel wy 
kupił, płacąc oczywista należność w wy 
sokości 42 złotych. 

Jednak kelner, Leon Siwek, ^dy od
dał weksel do kasy res tauracj i . insią! 
położyć na nim swe żyro, -ia dowód, ze 
odpowiada za choćby chwilowo n iewy
płacalnego konsumenta. 

Niedoświadczony w sprawach „Han
dlowych" kelner, gdy zwrócił gościowi 
weksle, nie wykreślił swego nazwiska 
na odwrocie weksla. 

Haman skorzystał z tego skwapliwie. 
Zdyskontował weksel na mieście, w ter
minie płatności nie wykupił go, bo do 
jego obowiązków należało wykupywanie 
weksli wystawionych przez ojca, a na
stępnie ściągnął całą należność wiaz z 
kosztami w wysokości 27 złotych od nie 
fortunnego kelnera, który w obawie dal-o zawinienie w znanej kata- j wilnych o odszkodawania od kolei pań 

Lux Torpedy, kursującej ha linii i s twowych dla rodzin kolejarzy i pasaże- j szych k o l t ó w — śu zapiacił 
.wa — Katowice. Katastrofa na-1 rów. M. in. jeden z b. dyrektorów jed- Ale poszkodowany zawiadomił 

nastu ciężko rannych pasażerów. — 
i W dwuch instancjach zwrotniczy Be-
| kuś został uniewinniony, jednakże urząd 

prokuratorski złożył Skargę Kasacyjną, 
którą Sąd Najwyższy oddalił, uniewin-

adresem zarządu PKP z żądaniem od
szkodowania w wysokości 300.000 zł. za 
doznane w czasie katastrofy uszkodze
nie ciała, które przyprawiło go o trwale 
kalectwo. 

po
licję i Adolf Haman stanął przed sądem 
grodzkim. 

Sąd skazał go na 8 miesięcy więzie
nia z zawieszeniem wykonania kary na 
trzy lata z tym jednakże wartnkiem, że 
w ciągu miesiąca zapłaci Siwkowi 127 
złotych. (1). 
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K R W A W Y D R A M A T W Z A K O P A N E M 
Walka w sklepie Jubilerskim. — Samobójczy skok z okna w szpitalu 

Zakopane, 22 sierpnia. 
Zakopane wstrząśnięte zostało dziś 

rano straszliwym dramatem małżeń
skim, który rozegrał się w znanej ro
dzinie Świgostów. 

Wielki sklep jubilerski pod firmą 
Batko, mieszczący się naprzeciw hotelu 
„Morskie Oko" na Krupówkach, stano
wi obecnie własność 60-letniego Leona 
Świgosta i jego żony Marii z pierwsze
go małżeństwa Batkowej. 

Swigostowie, ludzie bardzo zamożni, 

właściciele dużej kamienicy, cieszyli 
się w całym mieście opinią przykładne
go małżeństwa. Nie wiadomo, co nagle 
popsuło ich zgodne pożycie i doprowa
dziło do tragicznej kłótni, jaka wybu
chła dziś o godz. 6-tej rano w lokalu 
sklepowym. 

Nieliczni o tej porze przechodnie 
usłyszeli nagle dochodzące ze sklepu 
krzyki. Gdy wtargnęli do środka, uj
rzeli 
oboje małżonków straszliwie pokale

czonych na twarzy 1 całym ciele. 

Obydwoje przewieziono do szpitala. 
W chwili, gdy lekarze zajęci byli 

opatrywaniem rannej Świgostowej, mąż 
jej zdołał dorwać się do otwartego 
okna i jednym susem skoczył z wyso
kości 2-go piętra na bruk uliczny. 

Wskutek odniesionych ran Świgost 
wkrótce wyzionął ducha. 

Niezawodnie wdrożone dochodzenia 
doprowadzą do wyświetlenia tej ponu
rej zagadki. 

Jak się dowiadujemy stan zdrowia 
świgostowej nie budzi obaw. 

(TEATR 
§ « * M 1 Z Y K A / Z T U 

J/S^L iĵ P̂J B jjj ̂ Bfe ffij^^ Br̂Ek̂Eft 
Powołanie do służby wojskowej utożsamia się 

z powołaniem do służby religijnej 
W dwudziestym roku życia młodzie

niec japoński wstępuje do służby wojs
kowej. Niema żadnych zwolnień od tego 
obowiązku, o ile oczywiście rekrut jest 
zdrów i jego kondycja fizyczna pozwala 
mu na, noszenie zaszczytnego munduru 
żołnierskiego. Obowiązek ufrzymyw 
nia rodziców i rodzeństwa nie uwalnia 
od służby wojskowej. 

Specjalna organizacja rezerwistów 
bierze utrzymanie rodziny rekruta na 
swoje barki, udzielając pomocy mate
rialnej i jak najdalej idącej opieki. 

Obowiązki żołnierza japońskiego 
wobec ojczyzny i społeczeństwa uwa
runkowane są przede wszystkim wzglę 
darni religijnymi. 

W książeczce żołnierza, pewnego ro
dzaju vade mecum jakie każdy z rekru
tów japońskich otrzymuje w kosza
rach, znajdują się niezwykle charakte
rystyczne reguły i przepisy nieznane w 
innych armiach świata. 

Czytamy tam między innymi: „Żoł
nierz, który ginie na polu walki, w cb ro . 
nie kraju, staje się jednym z bóstw, 
strzegących przyszłości państwa i jako 
bóstwo zasługuje na taką cześć, laką 
oddajemy wszystkim naszym bogem". 

IW koszarach, świetlicach żołniers
kich ściany przyozdobione są napisami 
i hasłami, mającymi kierować żjtciem 
żołnierza japońskiego. Oto np. słowa 
wielkiego cesarza Moiji, epłne filozoficz 
nej treści: „Pamiętaj, że śmierć lżejszą 
jest od piórka, obowiązek zaś cięższy 
od potężnej skały". 

Powołanie do służby wojskowej u-
tożsamia się niejako z powołaniem do 
służby religijnej. Nic więc dziwnego, że 
życie żołnierzy japońskich ma w sobie 
wiele z pobytu w murach klasztornych. 

P ierwszy kłopot z jakim ma do czy
nienia młody rekrut w wojsku — ts bu
ty. Dotychczas chodził boso, lub w dre
wnianych sandałkach. Skórzane obuwie 
jest dla niego męką, zanim się przyzwy
czaj do obcisłych, sznurowanych bu
cików. Pożywienie żołnierza japońskie
go skromne: ryż, jarzyny, od czasu do 
czasu kawałek ryby; jako napój: zielona 

herbata. Bardzo rzadko urozmaica nie-niego na karę aresztu. Niezbyt wesołe 
skomplikowane menu — mięso. Jeden z ' jest życie oficera armii japońskiej. Bar-
generałów angielskich twierdzi, że żoł
nierz japoński, w ten sposób żywiony, 
uzyskuje niezwykłą . -dporność na trudy 
i forsowny wysiłek fizyczny. 

Żołnierzowi japońskiemu zabrania 
się otrzymywania z domu paczek*żyw-
nośoiowych, pieniędzy i ubrania. Prze
kroczenie tego zakazu powoduje ostrą 
naganę, a rodzina rekruta otrzymuje list 
z napomnieniem. 

Karność i posłuszeństwo w wojsku 
japońskim są zdumjewające. W niektó
rych pułkach nieraz przez szereg mie
sięcy nie ma ani jednego żołnierza skaza 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś o godzinie 9-ej wieczorem „Zloty wiek 

rycerstwa". 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś, we wtorek, o godz, 9.30 wiecz. grana 
będzie wesoła komedia muzyczna Z. L. Freima-
na „Można żyć, lecz nie dają", a w środę i w 
czwartek o godz. 9.30 wiecz (tylko dwa razy) 
„Komediant" z Paulem Bursteinem i Liliapą Lux 
na czele świetnego zespołu. 

„IDISZE BANDĘ" W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 9.30 wiecz. znakomity zor.pól 

Warszawskiego Teatru Literacko-Artystycznego 
„Di Idisze Bandę" wystawia w sali Filharmonii 
widowisko w 2-ch częściach (20 obrazach) p.t. 
„Tanct Idełech Tanct". 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

WTOREK, dnia 23-go sierpnia 1938 r. 
6,15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6,20—6.45: Muzyka (płyty). 6.45—7.00: Gimna
styka. 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: 
Muzyka poranna w wykonaniu Orkiestry Roz
głośni Lwowskiej pod dyr. Tadeusza c^eredyń-

skiego, 8.00—11.57: Przerwa, 
11,57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00: Audycja południowa. 13,00—13.45: dzo skromna gaza me pozwala na bra , 

m> iirl̂ inłii vi; *wHii t n w a r 7 v s k i m T n • z e r w a - 1 3 ' 4 5 ~ 1 4 , 1 5 : Fragmenty ze suit symfonie udziału w z y c m towarzysKim. i c n i c z n y c h ( p ! y t y ) 14.15_14.20: Łódzkie wiado-
też oficer japoński mieszka w kosza 
rsch i cały swój czas poświęca wyłącz
nie służbie wojskowej- Wyżywienie 
również otrzymuje w koszarach. 

Do służby wojskowej w Japonii pod
czas wojny powoływani są mężczyźni 
w wieku od 17 do 40 lat. W czasie po
koju po ukończeniu 20 lat. Obicn.^ stan 
wojenny w kraju Kwitnącej Wiśni po
wołał do czynnej służby wszystkie rccz 
uiki podlegające służbie wojskowej. 

L .Wr. 

Mr®Biii€«i ' s z a c h o w a 
Partia Gilg Foltys została przer-

mlody 

Nowy konkurs 
ogłasza najnowszy 

(34) n u m e r 
ulubionego tygodnika obrazkowego 

Nadto w numerze: 
prace konkursowe poetów i prozaików 
dalszy ciąg powieści 
dział rozrywkowy z nagrodami 
humor, sport 

Dr. TARTAKOWER ZWYCIĘŻYŁ WINTERA. ] misowali. 
Mecz z 5 partii, rozegrany w Paryżu między wana. 

dr. Tartakowerem i ex-championem angielskim! Reweleclą mistrzostw jest May, nie 
Winterem, zakończył się nikłym zwycięstwem 
polskiego arcymistrza w stosunku 3:2. Pierwsza 
partia po nie ciekawym przebiegu przyniosła 
każdej ze stron po pół punkta,2-gą partię wygrał 
dr. Tartakower na skutek grubego błędu prze
ciwnika, 3-cią — wygrał Winter, wyrównując 
stan pojedynku. O ostatecznym wyniku meczu 
zadecydowała czwarta partia, wygrana przoz 
mistrza Polski, 5-ta bowiem i ostatnia partia me
czu nosiła wybitnie pokojowy charakter i zakoń
czyła się remisem. 

mości giełdowe, 14.20—15,15: Zagadka geogra
ficzna dla dzieci starszych p. t, „Jakie to są mia
sta — zgadnijcie i basta" — w oprać. Wandy 
Brzeskiej (z Poznania). 15.35—15.45: Przegląd ak
tualności finansowo-gospodarczych. 15,45—16.45: 
Koncert w wyk. Ork, Rozgłośni Wileńskiej, pod 

dyr. Władysława Szczepańskiego. 
16.45—17.00: Wędrówki po Polesiu — opowiada
nie Heleny Boguszewskiej i Jerzego Kornackiego. 
17.00—17.15: „Znaczenie giełdy mięsnej w Łodzi 

dla życia gospodarczego" pogadanka gospo
darcza— wygłosi inż. Czesław Tederko, 

17.15—17,35: Muzyka popularna (płyty). 
17.35—17.50: Z prozy Mariana Piechala — audy

cja literacka — recytacje. 
17.50—17.55: Poradnik sportowy lokalny. 
17.55—18.00: Odczytanie programu. 
18.00—18.10: Smoki latające — pogadanka — wy

głosi dr. Michał Siedlecki (z Krakowa). 
18.10—18.45: Koncert kameralny. Wykonawcy: 

Maria Bilińska-Riegerowa — fortepian, Sta
nisław Mikuszewski — skrzypce (Kraków). 

18.45—19.00: „Potyczka" — fragment z „Popio
łów" ~ Stefana •Żeromslciego, recytuje ;-J.ę-
rzy Ronard-Bujańjdd (z Łodzi). _ . 

19.00—19.20; Arie operowe w wykonaniu Włady
sławy Żelazowskiej — sopran. Akompania
ment Irena Kurpisz-Stefanowa (z Torunia). 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—20.45: ,,Na balu z przed ćwierć wieku". — 

Koncert rozrywkowy. Wykonawc y: Orkiestra 
już gracz, który pokonał Spielmanna 1 Foltysa i | Salonowa Rozgłośni Poznańskiej pod dvr. 
na razie utrzymuje się na czele turnieju. Nic-; Eugeniusza Raabego (z Poznania), 
mniejszo sensłeję wywołała kalastrOiolna forma 1 W przerwie: „Dwie rozmowy balowe"—w oprać. 
Zinnera, jednego z najzdolni.jszych szachistów!. Stanisława Wasylcwskiego (z Poznania), 
czeskich, który przegrał z rzędu 4 partie. ' 20,45—20.55: Dziennik wieczorny. 

TURNIEJ W PRADZE. 
W 3-ej rundzie turnieju szachowego o mi

strzostwo Czechosłowacji, odbywającego się w 
Pradze, May wygrał z Foltysem, jednym z głów
nych faworytów turnieju, Zita, zesz.oroczny 
mistrz Pragi, pokonał dr. Fazckasa, pik, Hromad-
ka — Dobiasa, Herman — dr, Treybala, Spiel
mann zremisował z red. Opocenskim, a Zinner 

uniósł 3-cią z kolei porażkę, tym razem z dr 
chubertem, jednym z najsłabszych uczestników 

Stan turnieju po 4-ch rundach jest następu
jący: Herman, May, Opoczensky, Zita — po 3 
pkt., Robaczek — 2 i pół pkt., Spielmann (dawn. 
Austria) — 2 pkt., Hromadka, dr. Treybal — po 
1 i pól pkt., (1) dr. Schubert — 1 i pół pkt., dr. 
Fazckas _ 1 pkt., Foltys — pół (2) pkt., Dobias— 
pół (1) pkt., Gilg — 0 (4) pkt. i Zinner — 0 p. 
(w nawiasach liczba partii niedokończonych). 

MI-ALEXANDER I GOLOMBEK W FINALE 
STRZOSTW ANGLII. 

W turnieju o mistrzostwo Anglii, rozgrywa
nym w kąpielisku Brightan, nadal prowadzą \ 
0'Alexander i Golombek, oddzieleni od siebie I 
różnicą pół punkta. 

Stan tabeli przed ostatnią rundą: 0'Alexan 
der 7 i pól pkt., Golombek — 7 p., Barry, Ser 

turnieju. Partia prof. Gilg — dr. treybal została j gcant l f ylor — po 6 pkt., Thomas — 5 i pół p., 
przerwana. |Vera Mcnchik — 5 pkt., Aitken (Szkocja) — 4 

W 4-ej rundzie Spielman uzyskał swój pierw- pkt. i t. d. W ostatniej rundzie przeciwnikiem 
szy punkt w turnieju — z dr. Schubertem, May O'Alexandra jest dawniejszy mistrz Anglii — 
wygrał z Dobiasem, Herman — z płk. Hromad- 'Thomas sen,, Golombek zaś gra z jednym z outsi-
ką, Zinner znów przegrał z dr. Treybalem, Roha-jderów — Parrem. 
czek z dr. Farekasem i Opoczensky z Zitą zre- I 

R I A l i T 
W-s. 

lO gr. 
itd. itd. 

Nagrodzony na wystawie Biennale w Wenecji 
NAJPIĘKNIEJSZY ROMANS FILMOWY 

Księżniczka 
C y g a ń s k a 

W r. gl. czarująca gwiazda obu kontynentów 

A N N A B E L A . . 
i najpiękniejszy amant Hollywood'u HENRY BSM 
FONDA • i 

wmmmmmmwmmr 

Nie pijcie surowe] wody 

20.55—21.05: Zycie kulturalne. 
21,05—21.10: Przerwa. 
21.10—21,50: Muzyka duńska. Transmisja z Ko

penhagi. 
21.50—22.00: Wiadomości sportowe. 
22.00—22.05: Wiadomości sportowe lokalne 
22.05—23.00: Koncert popularny. Wvkonawcv: 

Zespół sytr pod dyr. Cezarego Domko, Lidia 
Górska — śpiew, Artur Wentland—akomp 

23.00—23.05: Ostatnie wiedomości dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00—BERLIN „Falstali" — opera Verdiego. 

Transm. z Festspielhaus w Snlzburgu (w t a -
mech Fcstiwclu Salzburskiego). 

20.00—LONDYN Reg.! Koncer syml. z Q u c c e n ' 8 

Hallu. 
20.10—WIEDEŃ: Koncert symfoniczny. 
21.00—MEDIOLAN: „Gioconde" — opera Pon-

chiellfego. 
21.10—KOPENHAGA: Koncert duńskiej muzyki 

ludowej pod dyr. Lundqvista. 
20.30—WIEŻA EIFFLA; Konce-t symłoniczny. 

Ł ó d ź na fali 

Krzysztof Cedro, oficer, pułku flan-
kierów cesarza Francuzów. Napoleona, 
żył, walczył, kochał i zdobywał s^lif',' 
w powieści. Stworzył go geniusz Siefo-
na Żeromskiego. Krzysztof Cedr:; w s b -
wił się w czasie szarży pod Bu"v;cdro. 
Pluton polskich ułanów rozbił wówiitSS 
ze trzy kompanie okopanej -iechoty 
hiszpańskiej. Cedro bohater zdobył 
wówczas sławę i został ciężko raniony-

Zgubił też swój zloty pałasz, który 
był dla niego symbolem rycerskich tęs
knot Polaka. 

O dziejach tego polskiego i francu
skiego oficera, usłyszymy we wt( rek. 
dnia 23 sierpnia o godz. 18.45 w specjal
nej audycji. Będą* to fragmenty z ..Po
piołów", które recytować będzie JerzT 
Ronard-Bujański. Będzie to audycji 
transmitowana przez wszystkie Rozgłoś
nie Polskiego Radia. 

http://14.15_14.20
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% r o z s t r z y g a m s i e l o s y s i a t a 
G m a c h u , k t ó r e p r z e s z ł y d o h i s t o r i i . — S>om t a j e m n i c n a 

„Downing S t r e e t " . — 3aft pracują d y p l o m a c i 
Od dawna weszło w użycie, że mi

nisterstwa spraw zagranicznych poszczę 
gólnych państw, określa się nazwą ulic 
przy których stoją gmachy, mieszczące 
te urzędy. 

Czytelnik pism nie zastanawia sie 
ani przez chwilę nad tym, co oznacza 
nazwa „Q"ai cTOrsay *, „Wilhelmstras-
se" albo „Downing Stredf". Wie on bo
wiem, że chodzi tutaj o ministerstwo 
spraw zagranicznych Francji, Niemiec i 
Anglii. 

Oiuai cTOrsay 
Ouai d'Orsay jest nazwą ulicy w Pa

ryżu, położoną na lewym brzegu Sekwa 
ny, znaną z tego, że wznosi się przy niej 
gmach ministerstwa spraw zagranicz
nych. Francja jest krajem najczęstszych 
zmian gabinetów, to też w gmachu przy 
ulicy Ouai d'Orsay urzędowali już mini
strowie, którzy tylko tydzień spędzili 

smark, który zwołał w tym czasie kon
gres berliński. 

Aż do roku 1918 zmieniali się dość 
często kierownicy polityki zagranicznej. 
Jedno tylko nazwisko pozostanie nie
zapomniane. Nazwisko Stresemana. Te
raz urzęduje na Wilhelmstrasse v. Rib-
bentrop. Jest to minister, który posiada 
olbrzymią liczbę urzędników po za gra
nicami kraju. Niemcy liczą bowiem 14 
ambasadorów, 41 posłów, 34 konsulów 
generalnych, 90 konsulów i 500 konsu
lów honorowych wraz ze sztabem u-
rzędników, przydzielonych do każdego 
z nich. 

Downing Street 
W dwupiętrowym, skromnym, sza

rym, typowo angielskim domu, wielo
krotnie powstawała historia ślwiata. 
Od stu lat ma tutaj swoją siedzibę Fo
reign Office. Biura i gabinety mieszczą 

za biurkiem. Mimo, że gmach urzędu! się przy Downing Street Nr. 9 zaś p ry -
nie jest zbyt stary, został on bowiem zbu | 
dowany w roku 1845 ma już jednak za 
sobą bogatą historię. Zaczęła się ona 
gdy Thier został wybrany pierwszym 
prezydentem Trzeciej Republiki. Z o-
kien pałacu na Ouai d'Orsay padały 
wówczas żłe spojrzenia pod adresem 
sąsiada z drugie] strony kanału. Po
wodowały je nieporozumienia na tle 
podziału kolonij, a Ouai d'Orsay zna
lazła jednak drogę do króla Edwarda 
VII i zatarg został zlikwidowany wza
jemną ugodą. 

„ W i l h e l m s t r a s s e " 
Przed dwustu laty na miejscu obec

nego niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, rósł jeszcze las miej
ski. F ryderyk Wielki kazał lasek wy
trzebić i przebić ulicę. Ponieważ wład
ca rościł sobie pretensję do tytułu wiel
kiego budowniczego, polecił on wszy
stkim możnym i arystokracji niemiec
kiej, aby wznosiła swe domy i pałace 
przy tej właśnie ulicy. 

Odtąd Wilhelmstrasse poczęła sie 
zabudowywać. Dom pod numerem 76, 
w którym obecnie mieści się minister
stwo, wybudował jakiś zamożny obywa 
tel berliński. Z biegiem lat budynek czę
sto zmieniał właściciela, a przez pe
wien czas stanowił on własność wło
skiej tancerki Barberini. Dopiero w ro
ku 1819 gmach przeszedł na własność 
państwa, które umieściło tutaj biura mi
nisterstwa spraw zagranicznych, które 
za czasów Blsmarka poczęło odgrywać 
pewną rolę w międzynarodowych sto
sunkach dyplomatycznych. 

W roku 1878 pałac przy Wilhelm
strasse wzrósł do szczytowego punktu 
swego znaczenia: królował tutaj Bi-

watne mieszkanie ministra znajduje się 
przy Downing Street 10. WIgowie ł To-
rysi rządzili tutaj naprzemian, konser
watyści zmieniali liberałów i na od
wrót aż do chwili, gdy władzę na Dow
ning Street objęła „Labour Party". 
Oczekiwano po Mac Donaldzie rzeczy 
nadzwyczajnych, ale i ten minister, wzo 
rem swoich konserwatywnych poprze
dników, włożył białe pończochy jedwab 
ne, krótkie spodnie i składał głębokie 
ukłony przed królem na zamku. 

Przez wiele lat, do niedawna jesz
cze, sprawował rządy na Downing Stre
et sir Vansittart, szara eminencja, nie
zależna od kaprysów parlamentu. Sir 
Robert Vansittart był wyt rawnym po
litykiem i wywierał olbrzymi wpływ 
na każdorazowego ministra spraw za
granicznych. Służył on radą Baldwino-
wi, Mac Dnnaldowi, Simonowi, mini
strowi Hoare i Edenowi. Niewiadomo 

Fałszerz weksli przed sądem 
Zosta ł on s k a z a n y na rok wSęzienia 

Fałszywe weksle są „lepsze" od 
prawdziwych. Tego zdania jes t . wielu 
drobnych zwłaszcza handlujących, któ
rzy weksle takie przyjmują, wiedząc, że 
wys tawca prędzej nie wykupi własnego 
weksla z autentycznym podpisem, niż 
weksla sfabrykowanego ze sfałszowa
nym podpisem- Bowiem za niewykupic-
nie pierwszego nic nie grozi prócz re
gresu komornikowskiego, a za niewy-
kupienie drugiego — wiezienie. 

Oczywista, że taki „pogląd" prowa
dzi wprost do przestępstwa kolportowa
nia fałszywych weksli. 

Przekonał się o tym wczoraj kupiec 
branży skór Abram Feldman, który 
wraz z wystawcą owych „dobrych" fał
szywych weksli Mordką Goldmanem od 
powiadał prezed sądem okręgowym 

weksle, na których widniało jako nazwi 
sko wys tawcy nie „Goldman" ale ..Cu
kier" — to jest panieńskie nazwisko żo
ny Goldmana, dodać należy, 2e sam 
Goldman podpisywał się w ten sposób 
„zamiast" żony. 

W dniu 4 maja jeden z dostawców 
Goldmana, z zawodu szewca zameldo-j 
wał w policji, że szewc odmówił zapła
cenia weksla z własnego wystawienia, 
motywując odmowę tym, że weksel jesi 
podpisany nazwiskiem żony i że ona go 
może wykupić. W toku dochodzenie, wy 
jaśnił Feldman jak to chętnie przyjmo- ' 
wał tego rodzaju weksle od szewca, pe
wien, że będą musiały być zapłacone. 

Wczoraj został Goldman za fałszer-
. s two weksli skazany na rok więzienia, 
1 a Feldman za rozpowszechnienie weksli 

KINO 

„PALĄCE" 
Światowej sławy tenor 

DZIŚ 
PREMIERA 

Goldman wręczał Feldmanowi stale fałszywych na pół roku. (1). 

Zachorowania na czerwonkę w Łodzi 
W s zp i t a lu w R a d o g o s z c z u u r u c h o m i o n o z a p a s o w y b a r a k 

W dniu wczora jszym w szpi ta lu w 
R a d o g o s z c z u u r u c h o m i o n o drugi b a r a k 
z a p a s o w y dla z a k a ź n i e chorych . W ba 
raku ulokowani zostali chorzy na czer
wonkę, k t ó r y c h l iczba s ta le się zwięk
sza. W chwili obecnej p r z e b y w a w szpi
ta lu w Radogoszczu 50 osób , chorych n a 
c z e r w o n k ę , zaś w szpi ta lu A n n y Mari i , w 
oddzia le dla c h o r ó b z a k a ź n y c h leży 25 
dzieci cho rych n a t ę c h o r o b ę . 

L iczba chorych w z r a s t a z k a ż d y m 
dniem. 

tW zw iązku z powyższym, w ł a d z e sa
n i t a r n e w y d a ł y specja lne za rządzen ia , 
zwła szcza do tyczące kontroli produktów 
spożywczych, wody do picia i owoców. 

O w o c e p o w i n n y być czys to p r zecho 
w y w a n e i zabezp ieczone p r z e d d o s t ę p e m 
much . P r o w a d z o n e są p o z a t ym k o n t r o 
le w o d y , używane j do w y r o b u napojów 
chłodzących, l o d ó w i t .p . 

C z e r w o n k a jeest chorobą szerzącą 
się t am, gdzie panuje brud. K to chce za
tem uniknąć zachorowania winien za
chować środki ostrożności, a zwłaszcza inny adres. (v). 

w wielkim filmie życiowym p. t 

Film owiany czarem 
upojnej piosenki 

Akcja filmu rozgrywa sie 
w najpiękniejszych miejscowościach 
Europy... 
Pleźń FILM 
zdobyła świat wzruszył miliony... 
Film, który zachwyci cala Lodź... 

przestrzegać higieny pokarmów i higie
ny osobistej: Na leży możl iwie częs to 
myć, ręce, a zwłaszcza przed każdym je
dzeniem. 

* • • 
Miejskie a m b u l a t o r i u m d e n t y s t y c z n e 

mieszczące się do tąd p rzy ul. Gdańsk i e ; 
w gmachu pogotowia , zos t a ło p r zen i e 
sione do n o w e g o loka lu p rzy ul. P . O . W . 
Nr. 1. 

W loka lu za jmowanym dawnej p r zez 
ambu la to r ium den tys tyczne , p r z e p r o w a 
dzany jest r emont , zaś w p o c z ą t k a c h 

Vwrześnia p rzen ies ione zos t an ie tutaj biu
r o kwalif ikacyj szpi ta lnych, k t ó r e mieś 
ciło się do tąd p r zy ul. Że romsk iego 
Nr. 4. 

Przen ies ien ie b iu ra kwalif ikacyj szpi
ta lnych, p o d y k t o w a n e zos t a ło t roską o 
w y g o d ę i n t e r e s a n t ó w . Zakwalifikowani 

bowiem do szpitala będą mogli skorzy
stać jednocześnie ze środków przewo
zu, znajdujących się na miejscu, bez ko
nieczności udawania się w tym celu pod 

co wpłynęło na to, że, sir Vansittart o-
puści ł 'gmach przy Downing Street. 
Dziś piastuje on stanowisko doradcy 
rządowego i szefa propagandy Wielkiej 
Brytanii. 

Downing Street 9/10 nazywany jest 
często domem tajemnic. Niejednokrotnie 
bowiem posunięcia polityczne, które tu
taj brały początek, stanwiły zagadkę 
dla polityków całego świata. Szare mu
ry angielskiego ministerstwa spraw za
granicznych jednak milczały... 

P a l a z z o Chigf 
Włoskie ministerstwo spraw zagra

nicznych nie nosi nazwy ulicy. Musia
łoby się ono nazywać „Corso", albo
wiem tak nazywa się dzielnica orzy 
której wznosi się pałac, stanowiący on
giś własność arystokratycznej rodziny 
włoskiej ChłgL 

Agostino Chigi doszedł do majątku 
jako bankier Papieża. Nie był- on tyl
ko zwykłym dorobkiewiczem. Agostino 
posiadał ar tystyczny smak i polecił Pe-
ruzzi'emu, słynnemu włoskiemu archi
tektowi, wznieść kilka wspaniałych bu
dowli. Między innymi kazał on wybudo
wać słynną willę Farnese, którą Ra
fael przyozdobił freskami ł pałac Chigi, 
siedzibę rodu. W pałacu znajdowały się 
ciekawe i niezwykle cenne zbiory, mię
dzy innymi słynna biblioteka rękopi
sów. 

Trzy wlekł pozostawał pałac w rę
kach rodu Chigich, aż wreszcie w 
osiemdziesiątych latach ubiegłego stule
cia kupiły go władze austriacko-węgier
skiej monarchii, która urządziła tutaj 
siedzibę swego posła. 

Po wojnie światowej pałac przeszedł 
na własność państwa włoskiego, zaś po 
dojściu do władzy Mussoliniego w pa
łacu Chigi znalazły pomieszczenie biu
ra ministerstwa spraw zagranicznych. 
Przez długi czas urzędował w pałacu 
Mussolini, zaś obecnie miejsce jego zaj
muje hrabio Ciano. Z tego względu w 
pałacu Chigi rodziły się nietylko plany 
dotyczące polityki zagranicznej Włoch, 
ale i wszelkie posunięcia partii faszy
stowskiej. 

• . • 
Tak długo jak długo istniała monar

chia austro-węgierska, dom przy Ball-
hausplatz, gdzie mieściło się minister
stwo spraw zagranicznych, posiadał do
niosłe znaczenie. 

Dziś gmach ministerstwa, istniejący 
od 1767 roku i pamiętający doniosłe po
sunięcia polityczne, nie ma żadnego 
znaczenia. 

ickson 
P p t t M n h r Z a g a d k o w e g o C z ł o w i e k a 

Mr. 55 Złowieszczy śnieg 
j u ż u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . C e n a 1 0 g r . 

Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

Zuchwale włamanie 
d o s k ł a d u a p t e c z n e g o 

Nocy wczorajszej nieujęci dotąd 
s p r a w c y włama l i się do sk ładu ap tecz
nego G, J o s k o w i c z a przy zbiegu ulic Le
gionów i Lipowej . 

Z łoczyńscy dos ta l i się do sk lepu za 
p o m o c ą podrob ionych k luczy i p rzez 
n ikogo n ie spos t r zeżen i uszli z większą 
ilością k o s m e t y k ó w , a r t y k u ł ó w perfume 
ryjnych i gumowych . 

P o s z k o d o w a n y ocenia swe s t ra ty na 
ok. 2000 zł. 

P o w i a d o m i o n e o w ł a m a n i u w ł a d z e 
b e z p i e c z e ń s t w a w d r o ż y ł y dochodze -

nie. (I). • 
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Gospodarka Węgier 
Wizyta regenta Horthy'ego w Niem

czech zwróciła uwagę całego świata na 
ccraz wyraźniejsze wysiłki Rzeszy w 
kierunku poddania swym wpływom 
Węgier. 

Na jakich elementach opiera się pre
ria Rzeszy w Budapeszcie? Możnaby 
w paru słowach sformułować odpowiedź 
na to pytaide następująco: 

Węgry spośród wszystkich państw 
centralnych wyszły najgorzej, jeżeli 
zsumować s t ra ty prestiżowe, terytoria! 
ne i gospodarcze na wojnie światowej. 
Dla zrozumiałych powodów szukają 
miejsca w obozie rewizjonistycznym. 

T. zw. protokuły rzymskie zawar te 
pod auspicjami MussoHniego zespalały 
gospodarczo za pomocą systemu prefe
rencji Italię, Austrię I Węgry . Po likwi
dacji państwa austriackiego Węgry 
straciły ten punkt oparcia dla swej po
lityki zewnętrznej równowagi gospo
darczej. Przeciwnie — jak twierdzą — 
po Ansclilussie dokonany zosta* pomię
dzy Niemcami a Włochami taki podział 
stref wfclywów, że p ; e :wsze uznano za 
posiadające Interesy główne w Czecho
słowacji i na Węgrzech, drucie — w Ju-
uosławll. 

. Wskutek znanych metod penetra-
cyjnych — Rzesze reprezentuje dzisiaj 
udział 4 1 % w wywozie Węgier, a 44°/o 
w ich przywozie. Jest to chyba maksy
malny rejestrowany stopień zależności 
handlu zagranicznego jednego kraju od 
kraju innego. 

Rolnictwo węgierskie narazie skaza
ne jest na Rzeszę jako głównego odbior
cę. Nawzajem tradycja wojny świato
wej wskazuje na Węgry Jako główne
go dostawcę surowca żywnościowego 
(poza krajami podbitymi i okupowany
mi) dia armii niemieckiej. 

Gospodarstwo węgierskie jest wy
datnie osłabione i proces przestawiania 
go na inną konstelację wymagałby wy
siłków I zasobów. Węgry po wojnie nie 
zdołały usanować swej struktury rolni
czej; milionowe masy włościaristwa 
tworzą wielką armię malkontentów. — 
Ostatnie ustawy „o przywróceniu rów
nowagi społecznej" zbliżyły wprawdzie 
ideologicznie Węgry z Niemcami, ale za 
to s tworzyły stan niepewności podko
pującej byt w przemyśle, handlu i ban
kowości. 

Te wszystkie przesłanki predestynu
ją w tej chwili Węgry na wasala gospo
darczego Rzeszy. Pomijamy tutaj istot
ne momenly strategiczne, któ.c skłania-
ił Rzeszę do ugruntowywania swych 
wpływów w środku dorzecza Dunaju. 

Dla całej Europy (może 1 świata) nie 
jest bez znaczenia czy, a jeżeii tak, to 
kiedy, wewnętrzne siły polityczne wę
gierskie, wspierane przypuszczalnie 
ekonomicznym poparciem zzewnątrz, 
podejmą starania w kierunku utrzyma
nia realnej niezawisłości tego kraju. 

E k s p o r t w ł ó k i e n n i c z y 
S p a d e k w y w o z u t o w a r ó w tańszych . -

z zagranicą n i e c o w z r o s ł y 
Na podstawie uzyskanych, przez nas] Bawełna: tkaniny bawełniane nie-

kg. wartości zl 

II 
Nasze obroty 

danych, eksport wyrobów włókienni 
czych z Okręgu Łódzkiego według po
szczególnych gatunków za czas od 1-go 
do 31 lipca rb. przedstawiał się nastę
pująco: 

Jedwab naturalny, sztuczny i t. d.: 
tkaniny z jedwabiu sztucznego — 177,87 
kg. wartości zl. 2.692,04, aksamity, plu
sze i baranki pótwełniane — 38.50 kg. 
za zł. 742. 

Wełna, sierść i włosie: przędza weł
niana czesankowa — 160,775,97 kg. war 
teści zł. 1.369,200,21, tkaniny wełniane 
— 12.049,20 kg. wartości zł. 172,063,98, 
tkaniny półwełniane — 11.887,50 kg. 
wartości zł. 39,160.43, tkaniny pluszowe, 
welwety i baranki półwełniane 

barwione — 2.433.66 
10.357.77, tkaniny bawełniane barwione 

!— 32,125.93 kg. wartości zł. 112,526,31, 
| tkaniny pluszowe, welwety i baranki ba 
I wełniane — 6.474,40 kg. wartości zl. — 
! 67.578.10. 

Wojłoki, pilśnie itd.: materiały filco
we — 1,069,90 kg. wartości zł. 8.301. 

Materiały i wyroby dziane: pończo
chy i skarpetki — 90 kg. wartości zł. 
660, wyroby dziane bawełniane z dodat
kami i bielizna — 156,50 kg. wartości zł. 
750,36, wyToby dziane bawełniane bez 
dedatków — 427,40 kg. wartości zł. — 
2.269.72. 

Bielizna, odzież, konfekcja: płaszcze 
i palta wełniane i półwełniane 

9,599,80 kg. wartości zl. 85.522.50, dy-! 1.735.49 kg. wartości zł. 8.528,90, odzież 
wany półwełniane — 599 kg. wartości i męska i dziecięca — 65,200.20 kg. war* 
zł. 3.147.81. Itości złotych 211,884.40. 

Konwersja peżysieK zagranicznych 
P o r o z u m i e n i e z g r u p ą p o s i a d a c z y p o ż y c z e k p o l s k i c h 

W związku z uchwalonymi na ostat-} zaproponowane były posiadaczom za 
niej sesji parlamentu trzema ustawami 
o konwersji naszych zagranicznych po
życzek dolarowych, dowiadujemy się, 
iż w wyniku porozumienia zawartego 
z zagraniczną grupą posiadaczy pols
kich pożyczek państwowych, przepro
wadzana jest obecnie ostateczna kon
wersja papierów, dotychczas nie skon-
wertowanych. Według treści zawartego 
porozumienia, konwersja następować 
będzie na analogicznych zasadach, jakie 

granicznych pożyczek w kraju, t. ]. na 
nową pożyczkę, której oprocentowanie 
wyniesie 4,5 proc. w stosunku rocznym, 
a której poziom wykupu ustalony został 
na 102,5 w stosunku do ceny emisyjnej. 
Po ukończeniu pełnej konwersji, obec 
nie ustalony plan losowania, dla skon-
wertowanych dotychczas pożyczek na 
sumę 312 milionów złotych zostanie od
powiednio rozszerzony. 

Kontyngenty wywozowe do Francji 
W p o c z ą t k a c h w r z e ś n i a o d b ę d z i e s i ę p o s i e d z e n i e k o m i s j i 

p o l s k o - f r a n c u s k i e ) 
W początkach września odbędzie s ię ' w pierwszym półroczu roku ubiegłego zo-

posiedzenie mieszanej komisji rządowej stał zamknięty saldem dodatnim dla Pol-
polsko-francuskiej do kontroli obretu to- ski w wysokości 2.236 tys. złotych wobec 
warowego. Głównym tematem posiedzę- j 7.502 tys. zł. w tymże okresie roku ubie-
nia będzie, jak zwykle — ustalenie kon- głego, Jak z tego widać w roku bieżącym 
tyngentów na najbliższy kwartał. j zaznaczyło się po.ważne zmniejszenie do-

Wymiana handlowa między Polską datniego salda na rzecz Polski, a to 
a Francją napotyka w dalszym ciągu na ' wskutek równoczesnego spadku wywo-
poważne trudności. Bilans tej wymiany 1 zu i wzrostu przywozu. 

300 fabryk włńhfennlEzych 
znajduje s i ę w J u g o s ł a w i i 

Kapelusze, czapki itd.: stożki weł
niane do kapeluszy — 2.148.70 kg. war
tości zł. 25.542.31, kapelusze wełniane 
— 39.05 kg. wartości zł. 1.018,07. 

Ogółem w miesiącu lipcu rb. wyeks
portowaliśmy wyrobów włókienniczych 
z okręgu łódzkiego 307,018,07 kg. łącz
nej wartości złotych 2,212,945,90, co w 
porównaniu z eksportem wyrobów tych 
w ciągu miesiąca czerwca rb. wykazuje 
s p a d e k ilości wywiezionych kg. o 
21.924,75 kg., w r o s t natomiast warto
ści eksportu o 60.165.80 zl. 

Jak widać z powyższego, w ciągu 
miesiąca lipca rb. wywieźliśmy nieco 
więcej towarów droższych, mniej nato
miast towarów włókienniczych tań
szych. Poważny wzrost wartości, wy- ¥ 

wiezionych wyrobów w ciągu m, lipca 
wykazały towary wełniane (złotych 
172.063.98, podczas, gdy w czerwcu po
zycja ta wynosiła zł. 96.585.77). Stosun
kowo najpoważniejszy wzrost wartości 
wyeksportowanych w ciągu m. lipca wy 
robów włókienniczych z okręgu łódzkie
go, w porównaniu z m. czerwcem r. b. 
wykazują tkaniny pluszowe, welwety i 
baranki półwełniane, których w lipcu 
wywieziono za zł. 85.522,50, podczas, 
gdy w czerwcu eksport wyrobów tych 
wyniósł zł. 19.723,77. 

Jeżeli chodzi o spadek wartości wy
eksportowanych towarów, to w poważ
niejszym stopniu wykazały go w m. lip
cu tkaniny bawełniane niebarwione, a 
mianowicie z zł. 29,070,99 w czerwcu 
spadły w lipcu do zł. 10,357,77, materia
ły i wyroby dziane, których wartość w 
lipcu zmniejszyła się do liczby 3.630,08, 
podczas, gdy w czerwcu rb. wyniosła -— 
7,540,73, oraz odzież męska i dziecięca, 
której w m. czerwcu wywieźliśmy za zl. 
368,190,95, podczas, gdy w lipcu tylko za 
211,884,40. 

az. 

Aukcje wełniane w Australii 
W dniu 29 sierpnia nastąpi otwarcie 

aukcy] wełnianych w Sydney. Pierwsza 
część tych aukcyj będzie t rwała do 
dnia 1 września br. Jak koła zaintereso
wane przewidują, wyniesie ogólna po
daż wełny na aukcjach tych 2.700000 
bel. 

Z n o w u p o ż y c z k a 
w e w n ę t r z n a w Japonii 

W całej Japonii rozpoczęła się sub
skrypcja nowej wielkiej pożyczki we
wnętrznej. Wysokość subskrypcji ustalo
no na 397 miln. yen. Oprocentowanie wy 
nosi 3,5 p. a. Zawiadomienia o pożyczce 
określają wyraźnie, iż chodzi jtu o po
życzkę wojenną w związku z „konflik 
tern" z Chinami. 

Białogród, 22 sierpnia. 
W pierwszych latach powojennych 

w Jugosławii nie było większego przed j 
siębiorstwa przemysłowego. Dawniej-*1 

sza Serbia była państwem rolniczym, a 
na początku istnienia zjednoczonej Ju
gosławii trzeba było dowozić niemal 
wszystkie wyroby przemysłowe. 

Wkrótce jednak przejawiać się po
częły dążenia do ograniczenia dowozu 
i wybudowania własnego przemysłu, 
a dążeniom tym sprzyjały bogactwa 
naturalne, w jakie Jugosławia obfituje. 
W kilka lat po utworzeniu państwa Ju
gosłowiańskiego wyros ło w kraju sze
reg przedsiębiorstw, których produkcja 

pokrywa zapotrzebowanie ^krajowe w 
znacznej części. 

Znaczny postęp daje się zauważyć 
zwłaszcza w przemyśle włókienniczym. 
Olbrzymia jugosłowiańska produkcja 
bawełny i wełny owczej umożliwiła 
znaczne ograniczenie dowozu sztucz
nych materii, co jednak nie oznacza, 
żeby dowóz jedwabiu sztucznego był 
zupełnie wstrzymany. Przemysł włó
kienniczy w Jugosławii rozbudowany 
został w ostatnich latach tak, że obec
nie produkcja jego może pokrywać 40 
procent zapotrzebowania krajowego. — 
Według niedawno opublikowanych da
nych statystycznych, w Jugosławii jest 
przeszło 300 fabryk włókienniczych. 

P a r c e l e b u d o w l a n e 

i 0 1 

przy ul. K r z e m i e n i e c k i e j i R e t k i n s k i e j 
d o s p r z e d a n i a 

Z g ł o s z e n i a d o p . H e r m a n a , u l . P i o t r k o w s k a 5 1 , p r a w a 
oficyna, I p i ę t r o o d 1 0 — 1 2 w p o ł u d n i e i o d 4 — 5 p o p o ł u d n i u 
w d n i p o w s z e d n i e 

Bank of England 
chroni z ł o t o . . . 

przed a t a k a m i lo tniczymi 
Przechowywane w skarbcu Bank of 

England brytyjskie zapasy złota prze
noszone są obecnie w dużych ' partiach 
do małych miast prowincjonalnych. — 
W ciągu ostatnich kilku dni przewiezio
no mianowicie z Londynu transport zło
ta, wartości 250.000 funtów (6 i pół 
miln. zł), do Herford oraz 100.000 fun
tów (2 i .pół miln. zł.) do Malvern. 

W chwili obecnej zapasy złota, prze
chowywane w Bank of England wynoszą 
537 milionów funtów (13.9 miliardów zł.), 
a poza tym t. zw. Fundusz Wyrównaw
czy dysponuje jeszcze złotem, wartości 
269 milionów funtów (blisko 7 miliardów 
złotych). Jest więc co ukrywać przed 
atakami lotniczymi. 
i 

Zaostrzenie kontroli 
d e w i z o w e ! w Czechach 

Czechosłowacki Bank Narodowy o-
pracowuje obecnie szereg" przepisów 
mających na celu wydatne zaostrzenie 
kar za działalność związana z w y w o 
zem walut zagranice. Zasadnicza zmia
na polegać będzie na zastosowaniu 
kary więzienia prewencyjnego w sto
sunku do osób podejrzanych o tego ro
dzaju działalność. Kara ta może być za
stosowana w stosunku do osób. które 
odmówią zeznań i informacji wobec 
władz. Poza tym może być zastosowa
na kara więzienia, która dotychczas sto
sowana była tylko jako kara zastępcza, 
na wypadek, gdy skazany nie mógł uiś
cić nałożonej nań grzywny. Wreszcie 
stosowane . będą w całej rozciągłości 
nowe przepisy dotyczące konfiskaty 
przychwyconych podczas szmuglu wa
lut, ' 
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G i e ł d a p i e n i ę ż n a 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
byta słabsza, przy obrotach małych. Notowano: 
Amsterdam 290, Bruksela 89.50, Gdańsk 100. Hel 
Slngfors 11,44, Kopenhaga 11565, Londyn 29.50. 
Nowy Jork 5.30,88. Nowy Jork-kabel 5.31, Oslo 
130.15, Paryż 14.51, Praga 18.32, Sztokholm — 
133.55. Zurych 121.50.. Bank Polski placit za do
lary amerykańskie 5.28, kanadyjskie 5.26 50, flo-
ryny holenderskie 289, franki francuskie 14.45, 
szwajcarskie 121, belgi belgijskie 89.25. funty an 
gielskie 25-81, palestyńskie 2545 guldeny gdań
skie 99.75, korony czeskie odcinki do 20 koron 
15.45, korony duńskie 115,10. korony norweskie 
129,50. korony szwedzkie 132-90, liry włoskie 
odcinki do 50 lirów 22.60, marki fiiiskie '1 .25. 
marki memieckie srebrne 94. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencji była 
mocniejsza, zwłaszcza dla metalurgicznych przy 
większych obrotach akcjami Banku Polskiego-
Notowano: Bank Polski 125, Bank Zachodni — 
39.50 Węgiel 34.50, Starachowice 42-50—42-75. 
Żyrardów 60, Ostrowiec 68,25, Lilpopy 88.25 
Haberbusch 57.25-

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była nieco mocniejsza, 
przy większych obrotach 4 i pól proc. poż we
wnętrzna. Notowano: 3 proc- inwestycyjna 1 em. 
83.50—84, II emisji — 83,00—-83-25. 4-procento-
wa dolarowa — 42.50, 4 i pól proc. wewnętrzna 
67-25, 4 proc- konsolidacyjna 67 25, drobne od
cinki 67, 5 proc. konwersyjna 70, 5 proc. kole
jowa drobne odcinki 67, 8 proc. listy zastawna 
Przemyślu Polskiego 90. 4 1 pół proc ziemskie 
65.25, 4 1 pół proc. listy ziemskie poznańskie se
ria .,L" — 65, 5 i pół proc. obligacje m. War
szawy VII emisj — 70-50, 6 proc. obligacje mia
sta Warszawy VIII i I* emisja — 75,25, 5 proc. 
Warszawy z r. 1933 — 73.50 — 73.25 — 7375, 
5 proc. Łodzi z r- 1933 — 6625. 

W obrotach prywatnych: 6 proc. obl !gacje 
m. Warszawy VI emisja — 76, 3 proc. renta 
ziemska odcinki po 1.000 zl. — 54,25, odcinki po 
500 zl. — 58.50. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczora)szym zebraniu giełdowym w ŁC-T 

dzl notowano: poi. inwestycyjna I-sza em. 83 50 
—83.25, po. inwestycyjna Il-ga em. 82.50—82.25, 
dolarówka 42.75—42.50, poż. konsolidacyjna 67.25 
—67.00, poz. wewnętrzna 67.50—67.25, Bank Pol
ski 126.00—125.00. Tendencja utrzymana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Pszenica jednolita 22.25—22.75, pszenica zbie

rana 22.O0—22.25, tyto I gat. 16.50—16.75, jęcz
mień przemiałowy 15.00—15.50, jęczmień nowy 
15.00—16.00, mąki pszenne mniej gr. 50, mąki 
żytnie mniej gr. 25, mąka żytnia razowa 20.50— 
21.50, groch Victorla 26.50—28.50. Reszta noto
wań bece zmiany. Tendencja spokojna. Ogólnv 
obrót: 1.535. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 22 sierpnia. 

J2 osoby poniosły śmierć w katastrofie 
T r a g i c z n y k a r a m b o l samochodu z f u r m a n k ą pod L u b l i n e m 

Lublin, 22 sierpnia 
Szosa piasecka pod Lublinem była w 

dniu wczorajszym widownią strasznej ka-
tastroiy samochodowej, w wyniku któ
rej dwie osoby poniosły śmierć, a dwie 
zostały ciężko ranne. 

Z Piasek do Krasnegostawu jechała 
furmanka, na której znajdowało się 6 
osób. 

W pewnej chwili, jadący z Łodzi do 

ny przez szofera Klinghofa, najechał na j dwie osoby ciężko ranne, odwieziono do 
furmankę. | szpitala w Krasnymstawie. 

Wóz wskutek zderzenia, wywrócił 1 Szofer został zatrzymany przez poli
sie, zaś pasażerowie furmanki dostali się, ck> która równocześnie wdrożyła do-
pod koła samochodu, który wlókł ich do | chodzenia, celem ustalenia przyczyny 

strasznego wypadku. momentu zatrzymania się, na przestrze
ni 25 mtr. 

Skutki'przejechania okazały się tra
giczne. Dwie osoby mianowicie Ignacy 
Lipiński i Sucher Rozenzweig, mieszkań 

Lwowa, samochód ciężarowy, prowadzo cy Piask, ponieśli śmierć na miejscu, a 

Jędrzejowska przyjechała I Walasiewiczówna startuje 

Nazwa papieru Dziś Oneg 
da] 

Przed 
mles. 

Przed 
roklen 

30/« Inw. I. em. 8 4 — 83,50 82.63 69.50 

4i/»«/« Wewn. 67.25 67.38 6 7 — 57.25 

50/n Konwers. 7 0 — 7 0 — 7 0 — 6 1 — 

Dolarówka 42.50 42.50 4 2 — 39.50 

4 i / , L- Ziem. 65.50 65.25 6 5 — 5 7 — 

5o/„ LWarsz . 1933 '73.75 73.50 73.25 63.50 

5o/„ L. Łódź-1933 66.25 65.75 6 5 — 56.25 

Bank Polski 125— 125— 123— 104— 

Lilpop 88.25 8 8 — 8 7 — 50.50 

Zjrardów 6 0 - 6 1 — 5 6 — 6 1 — 

d o N o w e g o J o r k u 
Nowy Jork, 22 sierpnia. 

Wczoraj przyjechała do Nowego 
Jorku Jadwiga Jędrzejowska. Przyjazd 
jej wywołał żywe zainteresowanie. P ra 
sa amerykańska zamieszcza szereg wy
wiadów z Polką oraz obszerne infor
macje o jej wynikach, uzyskanych w 
Europie. Jędrzejowska zatrzymała się 
przez krótki czas w Nowym Jorku, a 
stamtąd udała się bezpośrednio do Bo
stonu na mistrzostwa tenisowe Amery
ki w grach podwójnych. 

Amerykańscy pływacy 
w Polsce 

Przebywający w Berlinie trener na
szych p ływaków Amerykanin Stepp za
kontraktował reprezentację pływacką 
Ameryki na 1 mecz do Polski. Goście 
wystąpią w najbliższy piątek w Bielsku 
przeciwko najlepszym naszym pływa
kom Amerykanie przyjeżdżają w naj
lepszym składzie w Fickem, Jaretzem i 
Flanaganem na czele. War to podkre
ślić, że Amerykanie mają na sobotę za
kontraktowane spotkanie w Monachium 
mimo to zgodzili się na prośbę Steppa 
przyjechać do Bielska, a stamtąd udać 
się samolotem do Monachium. 

Jędrzejewski wyjeżdża 
do Amsterdamu 

Wyjazd Jędrzejewskiego na mistrzostwa 
świata do Amsterdamu nastąpi dziś wieczorem. 
Jędrzejewski wyjeżdża wraz ze swym opiekunem 
" Pawiem Kiermenem. 

Jędrzejewski startować będzie wraz z Kup-
czakiem w Amsterdamie w dniach 27—28 b. m., 
a szosowcy startować będą dopiero A września. 

Dokończenie sześcioboju 
atletycznego 

W sobotę 27-go b. m. o godz. 16-ej na boisko 
Geyera przy ulicy Piotrkowskiej 295 dokończo-

Hny zostanie sześciobój atletyczny o mistrzostwo 
••okręgu. Do rozegrania pozostały jeszcze dwie 

konkurencie: bieg 800 mtr. 1 rzut granatem. 

w Łodzi 
w p i ę c i o b o j u o m i s t r z o s t w o 

P o l s k i 
W najbliższą niedzielę odbędzie się w Łodzi 

na stadionie Wimy jedna z najpoważniejszych 
imprez lekkoatletycznych w tym sezonie, 

Będzie nią pięciobój oraz niegi sztafetowe 
kobiece o mistrzostwo Polski. 

Sensacją imprezy będzie itnrt w pięcioboju 
najszybszej kobiety świata Stanisławy Walasie-
wiczówny, która dotychczas leszcze w naszym 
mieście ani razu nie występowała. 

Wobec znakomitej formy Wa' asie wiczówny 
liczyć się należy z 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Wesołej 

Nr. 44, usiłował pozbawić się życia 27-letm Aloj
zy Brauer, i pchnął się nożem w brzuch. Lekarz 
pogotowia skierował denata do szpitala, orze
kając stan ciężki. • . * 

Po spożyciu nadmiernej ilości alkoholu uległ 
zatruciu 29-letni Franciszek Wyborek. Lekarz 
pogotowia zastał denata bor przytomności, i 
z mieszkania przy ulicy Siewne) Nr. 29* gdzie 
się, libacja odbywała, skierował go do szpitala. 

• • 
• • - * 

Na ulicy Piotrkowskiej, koło Placu Reymon
ta, została potrącona przez furmankę 62-letnia 
Amelia Francman, zamieszkała przy ul. Obywa
telskiej Nr. 59a. Lekarz pogotowia orzekł złama
nie nogi 1 rany tłuczone głowy, i skierował de
natkę do szpitala. 

Na ulicy Towarowej został dotkliwie poką
sany przez psa 37-Ietni Roman Kujawa, zam. przy 
ulicy Wioślarskiej Nr. 41. Lekarz oogolowia opa
trzył liczne rany szarpane na miejscu. Przeciwko 
właścicielowi psa toczy się dochodzenie. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy Zgier
skiej 38, wskutek upadku naczynia z wrzątkiem, 

możliwością ustanowienia w i poparzony został 2-letni Władysław Chroboto-
wicz, Dziecko odniosło oparzenia głowy i rąk: 
Opatrzył je lekarz pogotowia. 

• 
Na ulicy Łagiewnickiej Nr. 86 w czasie bój

ki sąsiedzkiej zostoł pożgany nożem 35-letni 
Adam Biegański, który odniósł rany kłute kar
ku i pleców. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 

pięcioboju nowego rekordu świata. 

Warta poznańska w Łodzi 
g r a w n i e d z i e l ę z Ł . K . S - c m 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w Łodzi 
po długiej przerwie mecz ligowy. Rozegra go L. 
K.S. na stadionie przy AL Unii o g°dz. 16.30 
z poznańską Wartą. Mecz zapowiada się bardzo 
ciekawie, gdyż L.K.S., któremu grozi spadek z 
Ligi, musi zr wszelką cenę dążyć do zdobycia 
dwuch punktów, zaś Warta udowodniła swym 
niedzielnym zwycięstwem nad AKS-cm (4:3), że 

.znajduje się w dobrej formie i że jest przeciwni
kiem groźnym. 

Prócz meczu Ł.K.S — Warta w Łodzi od
będą się w niedzielę w kraju następujące mecze 
ligowe: Wisła — Śmigły w Krakowie, Polonia — 
Cracoyla w Warszawie, Pogoń — Warszawianka 
we Lwowie i A-K.S. — Ruch w Chorzowie. 

U.T. gra z Garbarnią 
o w e j ś c i e d o L i g ! 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
c dnia 20-go sierpnia 1938 rok a. 

NOWY JORKi Loco 8.40, wrzesień 8 20. paź
dziernik 8.28—29, listopad 8.31, grudzień 8.35— 
8.37, styczeń 8.35, luty 8.36, marzec 8 37 kwie
cień 8.37, maj 8.37, czerwiec 8.36, lipiec 8.36. 

NOWY DRLEANi Loco 8.33, paźrzi^rnik 
8.38—8,41, grudzień 8.47—8.50, styczeń 8.45, ma-
riec 8.47—48, maj 8.48, lipiec 8.45—8.57. 

LIVERPOOLi Loco 4.76, sierpień 4,57, wrze
sień 4,58, październik 4.60, listopad 4.63, grudzień 
4.66, styczeń 4.69, luty 4.71, marzec 4.73, kwie 
cień 4.75, maj 4,77, czerwiec 4.78, lipiec 4.79. 

GUai Loco 7.41, wrzesień 6.69, paźdz ;ernik 
6.69, listopad 6.69, styczeń 6.89, marzec 6.95, 
maj 6.95. 

Egipska Sakell.: Loco 7.76. 
Uppen Loco 6.04, wrzesień 5.91, październik 

5.86, listopad 5.86, styczeń 5.86, marzec 5.88, 
maj 5.90, lipiec 5.93. 

BREMA: Loco 10.10, październik 9.49, gru
dzień 9.70, styczeń 9.81, marzec 9.97, maj 10.07, 
lipiec 10.12. 

?^*LW&LSJ GfcOWY 

(przy P R Z E Z I Ę B I E N I U 
G R Y P I E ? K A T A R Z E 

Jak wiadomo, Union-Touring zakwalifikował 
slą wraz z Garbarnią, śląskiem i P.K.S. (Łuck) do 
rozgrywek finałowych do Ligi. Pierwszy mecz 
w finale Union-Touring rozegra ze swym najgroź
niejszym przeciwnikiem Garbarnią już najbliższej 
niedzieU. 

Do meczu z Garbarnią, który odbędzie się 
w Krakowie, kierownictwo sekcji piłkarskiej 
U. T. czyni gorączkowe przygotowania i wyśle 
na mecz drużynę w pełnym składzie. 

Poza meczem Garbarnia — Union-Touriog 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę drugi mecz 
finałowy o wejście do Ligi między PKS-em i Ślą
skiem w Łucku. 

Pierwszy mecz Zjedno
czonych 

o m i s t r z o s t w o k l a s y A 
W związku z awansem drużyny piłkarskiej 

K.P. Zjednoczone do łódzkiej klasy „A", druży
na ta weźmie udział już w najbliższych rozgryw
kach o mistrzostwo I-ej rundy tej klasy, które 
rozpoczynają się 4-go września. Pierwszy mecz 
K.P. Zjednoczone rozegra w klasie „A" ze zgier
skim Sokołem na boisku Widzewa. Poza tym w 

Przy zbiegu ulic Limanowskiego i Zgierskiej 
Stanisław Czerwiński, zam. przy ul. Marysiń-
skiej Nr. 26 pchnął nożem Józefa Jurczyka (Ki
lińskiego 118), zadając mu ciężkie rany. 

Rannego w stanie ciężkim przewieziono w 
karetce pogotowia do szpitala. Czerwiński zo
stał »atrzvmanv. 

Na ulicy Tuszyńskiej w czasie bójki Bole
sław Libiszewski (Tuszyńska 11) pobt tv został 
przez Antoniego Bednarka (Bankowa 2). Wezwa
ny lekarz pogotowia opatrzył Libiszewskiego. 

Ozłał nflctalmr fc.O.Z.P.N. 

Komunikat Jfs 69 
Wydzia łu Gier i Dyscvol*fny 

z dnia 22 s ie ron la 193* r. 
1) Wyznacza sie. następujące zawody o tytuł 

mistrza klasy „B" Ł.Z.OP.N. na rok 1937—38: 
Niedziela, dn. 28.8-38 boisko Wimy, godz. 

11 -ta: Wima II — K.P. Zjednoczone. 
Jako przedmecz powyższych zawodów wy

znacza* się zawody o tytuł mistrza klasy ,,C" 
pomiędzy drużynami K.P. Zjednoczone II — TG. 
Sokół, Łódź o godz. 9-ej. 

2) Wyznacza się następujące zawody o. wej
ście do klasy „B" grupy pabianickiej: 

Niedziela, dnia 28.8-38. boisko K.E., godz. 
16-ta Makabi — Ż.K.S. Bełchatów. 

Niedziela,'dn. 4.9-38, boisko w Rudzic Pab., 
godz. 16-ta: R.T.S.G. 2.K.S. Bełchatów. 

Niedziela, dn. 11.9-38, boisko Bełchatów, 
godz. 16-ta: Ż.K.S. — Makabi Pabianice. 

Niedziela, dn. 18.9-38, boisko K.E.. godzina 
15.30; Makabi — R.T.S.G. 

3) Podaje się do wiadomości klubów terml-
! nerz I-ej rundy zawodów o mistrzostwo kl. „A" 
I na rok 1938—39: 

Niedziela, dn. 4.9-38, boisko Widzewa, godz. 
niedzielę 4 września odbędą się następujące m e - j l l - t a : K.P. Zjednoczone — Sokół-, Zgierz. 
cze piłkarskie o mistrzostwo 
S. — Burza, Sokół (Pabianice) 
P. T. C. 

klasy „A": W.K. 
- S X S . , Wima 

PIERWSZY S T A T E K STOCZNI GDYŃSKIEJ 
Historyczny dzień w dziejach' polskiego budownictwa 

okrę towego 
Gdynia. 22 sterpi^adki pod budowę statku ]uź w dnia 28 bm. 

W związku z podwyższeniem kapita 
łów Stoczni Gdyńskiej odbyła się kon
ferencją prasowa, na której dyr. Ws-pól-
n o t y j « t e r e s ó w w obszernym referacie 
dął jfrzegląd dotychczas wykonanych i 
będących w przygotowani prac. 

"Postanowiono przystąpić^do poświę-
:enia nochvlm i założenia p i e r w s z e ^ t g ^ 

Sit 

Dzień ten będzie dniem his ; . tycznym 
w dziejach budownictwa okrętowego w 
Polsce. 

Na urpczystość powyższą zostali za
proszeni przedstawicie.'3 władz, zainte
resowanych sfer przemysłowym oraz 
prasy. 

Niedziela, dn. 4.9-38, boisko K. E., godzina 
J6-ta P.T.C. — Wima. 

Niedziela, dn. 4.9-38. boisko Sokoła Pab., go
dzina 11-ta: Burza — W.K.C-

Niedziela, dn. 4,9-38, boisko S.K.S, godzina 
11-ta: S.K.S. — Sokół, Pabianice. 

Niedziela, dn. 11.9-38, boisko W.K S.. godz. 
I M a : Ł.T.S.G. _ S.K.S. 

Niedziela, dn. 11.9-38, boisko Sokola Pab., 
gedz. 11-ta: Burza — Zjednoczone. 

Niedziela, dn. 11.9-38, boisko Sokoła Pab, 
godz. 16-ta: Sokół Pab. _ Wima. 

Niedziela, dn. 11.9-38, boisko Sokoła, Zgierz, 
godz. 11.30: Sokół Zg. - W.K.c;. 

Na dwie godziny przed zawodami plerwizyfcb 
drużyn odbywają się zawody o mistrzostwo re-
zarw klasy „A". 

|||j;||j||l!l|l||ll||IIIN'""< i | 

Zagranica daleko-Polska blisko 
I y d a w n t c t w o 

Sp. z ogr. odp. 

I A d m n s s t r a c ^ a w W a r ' 

| u l . W ś e r z b o w a l 1 , i e l . 312-18 

f 
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KTNO-TEATR 

RZEDWIOSNIE 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 

t e l . 1 2 9 - 8 8 

SALA GRUNTOWNIE ODREMONTOWANA 
I MILE CHŁODZONA! 

rS u je 
o £ t>c 

O U 

•o •-

3-CI 
REKORDOWY 
TYDZIEŃ 

Najpotężniejszy 
film 
polski 
produkcji 
1938 r. 

Ceny miejsc: I m. 1.09, II m 
mowania dowolnych miejsc. 
Pocz. przedst, w dni powsz. 

WRZOS wg znakomitej powieści 
MARII RODZIEWICZÓWNY 

W roi. gl. nowoodkryta gwiazda 
STANISŁAWA ANGEL-ENGELÓWNA 
ĆWIKLIŃSKA 
BRODNIEWICZ 
K. JUNOSZA-STĘPOWSKI 

90 gr., III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 Kr. z prawem raj 

godz. 4, w niedziele 1 święta o godz. 12. 

Ogród do dyspozycji naszych bywalców. 
Dnia 20. 8. 1938 r. 9 URZĄD SKARBOWY 

w Lodzi 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. o po
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dn. 24 sierpnia 1938 r., o godz. od 10— 
I6-ej celem uregulowania należności skarbowych i innych odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
1. Kilińskiego 24-26, samochód towarowy — zt. 12.500.— 
2. Kilińskiego 88, meble i urządzenie dom. — zt. 735.— 
3. Piotrkowska 18, towar wełniany — zł. 1000.— 
4. Piotrkowska 36, towar półwelnlany — zł. 600.— 
5. Piotrkowska 50. rowery — zł. 140u— 
6. Cegielniana 34, urządzenie hotelu — zł. 685.— 
7. Piotrkowska 34, towar ubraniowy — zł. 600.— 

Zajęte przedmioty można oglądać dn. 24. 8. 1938 r. od godz. 10 do godz. 
16-ej w lokalu. 

Za naczelnika Urzędu Skarbowego 
E. RYBARKIEWICZ 

W dniu 19 b. m. »v tramwaju pabianickim 
SKRADZIONO PORTFEL 

zawierający dowód osobisty Daniela Berkowicza, Pa
bianice, Konstantynowska 26 oraz 4 weksle: 

wyst. M. Gotlib, Białystok, Rynek Kościuszki 21, na 
zl. Sz. Kind, pł. £0. 9. — zł. 250.— 

wyst. F. Krawiec, Ber. .Kartuska, na zl. H. Zamościań-
ski, pł. 30. 10. — zt. 88.— 
wyst. W. Czyżewski, Sokółka, na zl. H. Zamościański, 

pł. 13. 11. — zł. 100.— 
wyst. Sz. Mindel, Hernianowicze, na zl. P. Koswan, pł. 

30. 10. — zl. 100.— 
które zostały unieważnione. 

Powyższe proszę zwrócić za wynagrodzeniem u 
Sz. Kind, Łódź, Piotrkowska 27. Dyskrecja zapewnio
na. 

Rutynowana nau-
\delka muzyki 

UDZIELA 
lekcji g r y fortepianowe] 

uuoskiewskie kon 
serwatorjutn), o-
raz irancusklego 
u kilkuletnim po

bycie w Paryżu. 
O. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 
Aleje I-go Maja 
i m. 6. 

JR. .WtV. 

JÓZEF 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALFROlCZNE 
u l . N a w r o t 7 

TE'.. 144 21 
nodz. nrzyleć 5—7. 

LEK. DENT. 

1. Perelm 
§ ó l m e j s k a 20 

P o w r ó c i ł a 
Piramowicza w r e ^ i r 

telef. 138-99. I3<j-3S. 

t.f.KARZ • BENTYST* DR. 
MED 

l-nyjmnje od 5 do 8 po pol. 

TELEF. »*>-». 

LEKARZ-DENTYSTA 

87, 
powróc i ł 

telef. 
143-06 

U W A G A 

nabyć można 

A L A C H 
u p. Krysztata. ul. Wersalska 32. 

(dom p. Sevana). 

DR 

powrócił 

Cegielniana 30 
tel. 102-02 

DR. 

I 
NEUROLOG 

przyjmuje czasowo od 4 - 6 w. 

D o k t ó r 

W. Ł A G U N O W S K I 
POWRÓCIŁ. 

Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH 1 SKÓRNYCH 
(GablnetfRoentgeno-1 śwlalłolecznlczy) 

P i o t r k o w s k a 7 0 Tel. 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, o* 
1-ej do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wlec t 
W nledz. I święta od 10 r. do 1 UD. 

telef. 
262-86. 

'LEKARZ-DENTYSTA 

S. FISZMANOWA 
p o w r ó c i ł a 

Zawadzka Z6, 
godz. przyj. 3—7. 

Spólnika kapitałem do 
zł. 10,000.— do bardzo dobrze prospe
rującego pensjonatu, czynnego cały 
rok poszukuję. Oferty sub „Komfort" 
do biura ogl. Fuchsa. Piotrkowska 87 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencvlne. 

Liceum Gospodarcze i 2-letnia niższa 

Szkoła Gospodarcza 
Stow. Służba Obywatelska w. Lodzi 

W o d n a 4 0 , tel. 177-73 
przyjmuje zapisy. 

Egzaminy wstępne 1 września b. r. 
Szkoły posiadała pełne prawa szkót państwowych. 

DO WYNAJĘCIA pokći frontowy przy 
ul. Gdańskiej 35, m. 6 od zaraz. 

POSZUKIWANE mieszkanie 5-pokoJo-
we ze wszelkimi wygodami, I lub II 
piętro. Pośrednicy pożądani. Of. sub 
E. G. ' ' •• . 

r 
i 
i 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
wszelkie wygody, wyremontowane. 
Wysoka 38. 

POSZUKIWANI zdolni 
(czynie). Mydło. Dobry 
1 Maja 3, m. 7 4—5. 

sprzedawcy 
zarobek. Ai. 

UCZCIWY, lat 26, wyzn. mojż., po
szukuje posady inkasenta. Oferty pod 
„1000". 

dostarcza wodę sodowa w balonach 
Szybka obsługa 

L N I T E C K I 
POWRÓCIŁ 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH. 

N A W R O T 3 2 . ^'mT* 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

i od 5.30—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 

DR MED 

n n Ignacy Margolis 
• " 5 f OKULISTA 

przeprowadził się na ul. 

A 9 . Kościuszki 5 2 ; , 
godz. przyjęć 11—2, 5—7 

TEL. 1 

r 
f 
i 
JL 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

Kupno 
i sprzedaż 

" I 
1 
f 

Ja 

KAMIEŃ brukowy do sprzedania. Wia
domość Piotrkowska 77 u dozorcy. 
NA ROZBIÓRKĘ dom drewniany 1-
piętrowy do sprzedania. Wiad.: Su-
walska 27, tel. 210-34. 
2 BIURKA amerykańskie używane w 
dobrym stanie lub jedno podwójne 
kupię. Oferty sub D. R. 44. 
PLAC okazyjnie, tanio kupię. Szcze
gółowe oferty pod „Plac N." do Ad-
ministracji. 
RESZTKI na mundurki i fartuchy szkol 
ne w gatunkach wyborowych po ce
nach bardzo przystępnych. Wólczań 
ska 7 m. 23. 

OKAZYJNIE tanio do sprzedania 1 
wóz do towarów (furgon) i bryczka 
(resorka). Wiadomość: Łódź, Zawadź 
ka 16 u portiera. 

W Alejach 
Kościuszki 

5-pokojowe mieszkania od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość u właściciela 

domu, Al. Kościuszki 24. 

DO SPRZEDANIA 1 zespół przędzalni, 
wilk. szarpacz, 1 centryfuga, maszyny 
wykończalnicze. Informacji udziela 
J. Szternfeld, Tomaszów-Maz., Sw. An 
toniego Nr 5. 

6 P A R C E L I L A S U 
w Chełmach pod Zgierzem, razem lub 
pojedynczo, do sprzedania. E. Bauer, 
Kilińskiego 121, tel. 218-22 albo 218-20. 

i Lokale 
" 1 

3 POKOJE, tyctofla. .przedpokój, wygo 
dy. do wynajęcfa' ~ Zawadzka 9. 
POKÓJ ładnie lhitónlawaiiy, wyremon 
towany, z wygodami, nlekrępującym 
wejściem, oilncimę panu., Piotrkowska 
Nr 82, m. 52, 1 p. T-ftłtefc 1 

ZDOLNY pracownik iryzjerski poszu
kuje posady w lepszym zakładzie. O 
ferty pod E. Sz. 

MŁODY (17 lat), energiczny, uczci 
wy, ukończył 6 oddz. szkoły pow 
szechnej. poszukuje posady woźnego, 
gońca lub Innej. Łaskawe oferty pfo ; 

szę kierować: Edward Łaski, Łódź, 
Chojny, ul. Kiepury 24 a. 17 

N a u k a 
I w y c h o w a n i e J 

ABSOLWENTKA uniwersytetu francu
skiego szuka pokoju za francuskie lek
cje. Oferty pod W. do „Republiki". 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
zastać od 4—R no pol. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20. 
ni. 20. I-sza lewa of. parter, 

^ Z a g u b i o n e d o k u m e n t y 

POSZUKIWANY szofer mechanik. O 
ferty do administr. pod „Samodzielny 
szofer". 

SKŁAD apteczny poszukuje ucznia (cy) 
z kilkuletnią praktyką. Zgierska 1. 
H. W.njwer. 

OGRODNIK (żonaty), pracowity, .ucz
ciwy, trzeźwy, do osjrodu i pilnowania 
lasu blisko Łodzi, z dooiymi świadec
twami, poszukiwany. Wiadomość Gros
man Piotrkowski 56. 

(ZGUBIONO 3 weksle: 1) Nr 965 na 
zł. 100, płatny w Brzezinach 20. XI. t. 
bież. wystawca S. Kornblum, 2) Nr 966 
na złotycli 60, płatny w Łodzi 23. X. 
r. b., wystawca M. Rabinowicz i 3) Nr 
967 na złotych 100, płatny w Łodzi 0. 
XI. r. b., wystawca M. Rabinowie*. 
Wszystkie na zlecenie N. M. Silberbei-
ga, które się unieważnia. Zwrócić z * 
wynagrodzeniem. N. M. Silberber*. 
Łódź, Nowomiejska 17 (sklep front.) 

UCZCIWY, lat 24 kawaler po odbyciu 
służby wojskowej poszukuje Jakiej
kolwiek pracy. Referencje Jaknajlep-
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
142. m. 7. Wodecki Wacław. 

i m a l t e 
" 1 

ZAGINAŁ kwit Nr 305,213 wydany 
przez Lombard Łódzki. Unieważniani. 
S. Rozencwelg, Zawadzka 26. 
ZGUBIONO 2 weksle l)zl. 25 — płatny 
30. 8. 38., 2) zł. 25 — pł. 30. 9. 38. 
wyst. L. Dresler na zlecenie L. Kutne
ra. Niniejsze weksle unieważniam. L. 
Kutner, Piotrkowska 200. 
ZAGINĄŁ weksel zł. 25, pł. 30 8. wy
stawca F. Dziewienckl, zlec. Doicz, 
który unieważniam. K. Hamer, Za
wadzka 4. ' ' 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3} sprzedać nleru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

FOTOKOPIA elektryczna Jakiegobądź 
dokumentu imituje oryginał. Kokotek, 
Cegielniana 53. 

ODDAM na własność dziewczynkę 3-
miesięczną, niechrzczoną. Ul. Strzel
ców Kaniowskich 12, m. 41. 

DOM przy ul. Tuszyńskiej (Chojny) 
murowany, 10 mieszkań w tym sklep 
i budka z węglem, sprzedam. Wiado
mość: ul. Henryka 4, m. 7. 17 'm, 

ZGUBIONO weksle zl. 84.—, pł. 1. X. 
i zt. 83.— pł. 1. XII. wyst. Sz. Filip-
son, zlec. A. B. Filipson. Unieważniam. 
Sz. Litman, St. Rynek 8. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

B I E L I Z N Ę MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperao|e 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m. 1 6 , III p . 

DO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój z wszelkimi wy
godami, centralne ogrzewanie, telefon 
w luksusowym domu dla solidnego 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 43, 

2. 2 0 - 2 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w r.orir rl. 4.—. za odnoszenie do domu 
411 ir miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Hohcr zl 5.—. „Reoublrka" i ..Ex-
pre«s" w Łodzi t odnoszeniem do domu 

i! 7— miesięcznie. 
Kumo rozrachnnicowe l.ódż 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia atronlcy 420 m u . X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp»!i PO 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 tr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz Ipm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł- 25.— Drobne ka słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Sluszoe reklamacje będą uwzględniane, 
o Ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazanin 
się dru;i«go z rzędu ogłoszenia tel sa
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sit. a **r. odp. Stefan Dymek. Redaktor odp. Stałaś Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i M-

file:///delka

